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Płk. Prystor jedzie 

na Litwę?
ty W a r s z a w a , 22. 2. o u  wi. g )

Prasie kowieńskiej pojawiły się po. 
^ ak i jakoby na Lytwę mlal przybyć 
j * p fystor. Wizyi'a jego spodziewaną 
*** w  ciągu marca.

t>rvBylaby to JÛ  druga podróż pik. 
Jystora, pierwsza bowiem miała miej- 

® w lipcu zeszłego roku.

Proces o zajazd 
na więzienie

. 'W arszaw a 22. 2. (tei. wi. g .) z
ho. 21 donoszą, że dzić o godzinie 2-ej w 
fez/ . ' ®4d Okręgowy na sesji wy- 
^ k oW,i  W Easku ogłosił wyrok prze- 
W  * członkom stronnictwa Narodo- 

, łórych oskarżono o usiłowanie 
nia przemocą z więzienia areszto- 

fezimt pfezesa Stronnictwa w Lasku, 
V 2vr CZakŁ Oskarżony .Stasiak i Wło- 
1,7 rk zostali uniewinnieni. Antoni Za-
lOiml i Robak skazani zostali nr 
tyierzł*1?,Cy więzienia, Chlebocki na 1 rok, 
Wsjęj Skotlewski Sikora I Buczko- 
Miesięcy \ miesi?cy* Józef Zatorski na 6
no ares t zystkim oskarżonym zaliczo- 
^tektór 2 ŚIedczy od 12 czerwca 1934 r., 
go Zy 2 oskarżonych zostali wobec te- 

ypuszczeni na wolność.

hi ^ ! sY szkolne można 
acić Pożyczką Narodową

(<0i^ A^ SZAWA> ^  2- (Teł. wł. Q) 
w  ?eTleraIny Pożyczki Narodo- 

^ ^ ^ n iczo  zgodę na doko­
na nni-6 obligacyj pożyczki
jjVcl * ^ cl® zaległości wpisów szkol- 
Obr . o!y otrzynianemi tą drogą 
vv *gac,amI Pokryją zaległości składek 
mar7C *ns*y *uc^  społecznych. 0  otrzy- 
szk 7  zexwo ê'n*'a na przelewy, władze 
r»i„° ne POw,Tmy się zwracać do gene- 

c&o komisarza pożyczki.

uchowny katolicki wywieziony 
na wyspy Sołowierkie

. y * .  SZAWA, 22. 2. (Teł. wł. Q)

skwł^013110 *U w ’ad™ ° ^  że z w Mo- 
e wywieziony został na wyspy So-

r z ^ b ^ 6 kapłan katol*ckl ks. Dwo- 
ec i, proboszcz kościoła potrynitar*

p ogło?ki o tajnym układzie 
* Japonją

^ouK ^^ T em n2'- J«PAT> p «bl»cysta Bar-
ł ° n d y ń sk i  7 16 • t w ie rd z i> że u k ła d
ku. cdvhw pt -01' nie .doszedłby do skut-
Pewnvch nhaFeî n 0ffice nie podzielało 80 we wsrh T !C° do honfliktu, grożące- 
raz 1  " t e i  r °  ej- części Eur°Py- Już te~ 
C iągnąć w «hIj*oujS ~  Pol£ka dała się 
* a r łf te ln v  i ę JaPonj; z którą za.
*tara s l?  5 *[0J8kowy. « obecnie
* JaponL ??5- stosunki gospodarcze 
ce ? rm P°,skich b?dzie wkrót-
P o ls k i  któ7v £ J  •CliarbiBie bankiem 
^granicznym !? Z1- Plerwszym bankiem 
nowei ustawu’ , a êJestfowar*ym wedtug 1 ustawy bankowej v Mandżuku.

Budżet i konstytucja
WARSZAWA, 22. 2. (Teł. w ł. Q.). 

Dziś w  Sejmie panuje zupełny spokój. 
Przed południem obradowała tylko 
jedna komisja, a mianowicie regulami­
nowa. która rozpatrywała wniosek 
prokuratora * wydanie sądom posła 
Wrony, byłego członka Stronnictwa 
Ludowego, obecnie nie należącego do 
żadnego klubu.

WYDANO WRONĘ SADOM
Poseł Wrona oskarżony iest o zła­

żenie fałszywych zeznań w  sprawie 
autentyczności kwitu wystawionego 
przez niego byłemu posłowi Różań­
skiemu na sumę kilkudziesięciu kilku 
złotych, która miała być przeznaczona 
na fundusz wyborczy Stronnictwa Lu­
dowego. Poseł Wrona wprawdzie za­
przeczył autentyczności dokumentu, 
tymczasem prokuratura doszła do 
wniosku, że kwit jest prawdziwy. Re­
ferent wniosku (oczywiście z BB) 
wniósł o wydanie posła Wrony. Wnio­
sek <ten uchwalono, jakkolwiek posło­
w ie: Krysa 1 Czernicki z Klubu Ludo­
wego występowali przeciw niemu uwjr 
żając, że nie mo^na wszczynać sprawy 
pizeciw Wronie, zanim nie zr^fanie za­
kończony proces byłego pusta Różań­
skiego, oskarżonego o  sfałszowanie 
kwitu, o  który tu chodzi.
Z KONSTYTUCJA BĘDZIE KŁOPOT

W szystkie 9 inne komisie zostały

przesunięte do wtorku. W środę 27 bm. 
rozpocznie się o godzinie 10 rano de­
bata budżetowa w  pemym Senacie 
Pierwszy dzień poświęcony będzie re­
feratowi generalnemu oraz dyskusji o- 
gólne]. Duże zainteresowanie skupia się 
teraz nad kwestją konstytucji i na spo­
sobie, w  jakiej ona będz:e ostatecznie 
załatwiona w  Sejmie. Najważniejszą 
kwestją jest tutaj sprawa kwalifikowa­
nej . większości, która zarówno według 
przepisów konstytucji obecnie obowią. 
żującej, jak i precedensu przy uchwa­
laniu poprzednich zmian konstytucji, 
powinna być zachowana przy przyjmo­
waniu każdego postanowienie nowego 
projektu. Popiawki Senatu do konsty- 
tucjf znajdą się na porządku dziennym 
komisji konstytucyjnej Sejmu w  duiu 
28 b. m.

W kołach politycznych przypusz-
^zaia. że. z początkiem marca rząd 
w n ieść  do ‘Sejmu projekt ^petnomoc 
uictw do wydawania dekretów Pre­
zydenta z mocą ustawy. Krążą też po­
głoski, że przy tej okazji zabierze 
WTeszcie głos premjer Kozłowski, któ­
ry dotąd nie zjawił się jeszcze ani razu 
ną trybunie parlamentarnej.

- D ziś w A P O L L O  « =

KIEPURA
Chluba naizego Narodu, śpiewak z boioj ł»h fi 
największy z mistrzów żyjących ostatniej 
doby Kiepnra, który śpiewał już ongiś w ko> 

missrjacie polleyjnymt 
Czy ramiętacle PIEŚŃ NOCY? 

który śpiewał już w hali pływalni
Czy pamiętacie ZDOBYĆ CIĘ MUSZĘ ? \

śpiewa tym razem pod gwiaździstem niebenf 
oceanu atlantyckiego 1

O TOBIE MARZĘ CAŁE DNIE, MANUELO ( 
pod lazurowem niebem riwiery i

DLA CIEBIE ŚPIEWAM i
w przedstawienia operowem na wybrzeże 
MONTE CARLO T D S C A  
Wspóindziah MARTA EGGERT I nafwy- 

bltniejsi artyści ekrann angielskiego. { 
Cię ć dochodu przesnaeza Dyrekcja na fun­
dusz rozbudowy M u z e u m  Narodowego 

w Krakowie. 11028

i

Zniesienie katedry historii na U. J?
Ogłaszam y na innem miejscu wiado­

mość o skasowaniu katedry  Irstiorji no­
wożytnej na Uniw. Jag., zajmowanej 
przez znakomitego historyka prof. W a­
cław a Sobieskiego. Znoszenie katedry 
w  ciągu roku szkolnego i to katedry  
niezbędnej, bez której studium histo- 
rs^czne istnieć nie może. byłoby zarzą­
dzeniem tak wyjątkowem, że poprostu 
trudno nam w nie uwierzyć.

Prof. Sobieski ogłosił obok’ dzieł 
specjalnych, zw łaszcza z zakresu dzie­
jów Polski w wieku XVII (o hetmanie 
Zamoyskim, o  Żółkiewskim na Kremlu, 
o Dymitrze Samozwańcu, o  dziejach 
Pom orza) trzechtom ow y podręcznik

historii Polski, doprowadzony* aż do 
czasów  najnowszych. Przeciw  jego o- 
pinji o bitw :e pod W arszaw ą (powtó­
rzonej w tłumaczeniu francuskiem skró­
conego pod ręcznika) protestowała . o- 
statnio p rasa sanacyjna oraz uchwała 
b. żołnierzy 5 p- Leg., gdyż opinia hi­
storyka nie pokrywa się z aktualna le­
gendą.

Dodajemy, że nie było jeszcze w 
Polsce wypadku, by uczony karany beł 
za swe opinjc, wypowiadane w  dzie­
łach naukowych. Znoszenie katedr w 
ub. roKu tłumaczono względani; 
oszczędnościowymi. Twierdzono, że 
znoszone katedry nie są niezbędne...

zebrać ludności
WARSZAWA, 22. 2. (Tel. v / l  o .). 

Przejęcie egzekucji podatków samorzą­
dowych przez organy skarbowe spo­
wodowało znaczne obniżenie wpływów  
na rzecz samorządów. Organizacje sa­
morządowe dokonały zestawień, z któ­
rych wynika, że rezultaty egzekucyj 
były zn korne. W jednym powiecie na 
9.500 wniosków egzekucyjnych opie­
wających na sumę przesżło 108 tys. z ł. 
wyegzekwowano w  ciągu 8 miesięcy 
niespełna 4 tys. z ł  W innym znów po­
wiecie zamiast przeszło 200 tys., w y­

egzekwowano w  ciągu 12 miesięcy 
6.700 zł. !td.

Odbiło się to bardzo przykro na sia­
nie gospodarczym związków sam orzą­
dowych. W obec tego samorządy posta. 
nowiły nawiązać bezpośredni kontakt 
z  ludnością ! apelować do lej poczucia 
obywatelskiego. Inkasenci związków  
samorządowych zwołują zebrania lud­
ności po gminach I tłumaczą komlecz* 
ność płacenia danin komunalnych. Po­
dobno metoda ta daje korzystne w y- 
rlldL

sądu marszałkowskiego
W ARS Z AWAI 221" 2i" ( t el. wł. G.) Dziś 

wieczorem ogłoszono wyrok sądu mar­
szałkowskiego w sprawie pomiędzy po- 
śłem Arciszewskim z Klubu NardtftiWeger 
a posłem Thonem z Koła Żyd. Sprawa ta 
była echem incydentu w dyskusji bu­
dżetowej. Wyrok brzmi: Sąd honorowy 
pod przewodnictwem posła Andrzeja Ga. 
llcy, jako super&roitra przy udziale po­
słów Romana Bogdaniego i Stanisława 
Jasiukiewicza, jako arbitrów w sprawie 
posła Franciszka Arciszewskiego przeciw 
posłowi Thonowi z Koła żydowskiego 
orzekł: Przemówienie dra Thona na ple­
num Sejmu w dniu 6 listopada 1934 r. o 
ukrytych w budżecie na r. 1935/36 kil­
kadziesiąt czy kilkaset mlljonów zł., u- 
prawniało posła Arciszewskiego do pod­
dania tego przemówienia ujemnej kryty­
ce. Istotnie poseł Arciszewski uczynił to 
ną posiedzeniu komisji budżetowej, wsze­
lako w słowach ostrych używając między 
innemi określenia zbyt drastycznego (de­
nuncjacja). Nie mniei postąpienie posła 
Arciszewskiego nie dawało posłowi Tho­
nowi żadnej rzeczowej podstawy do 
skwalifikowania tego wystąpienia, nastę­
pnie na ławach prasy mianem „ohydne 
oszczerstwo" i pokrzywdzenia w ten spo­
sób posła Arciszewskiego t a czcT4.

Studenci Ak. Górniczej przeciw 
„Obozom Przysp. Przemysłowego**

KRAKÓW, 22. 2. (Teł. wł. G) Odbył 
się tu ogólny wiec studentów Akademji 
Górniczej w  sprawie wprowadzonych 
po raz pierwszy w  ab. r. „Obozów 
Przysposobienia Przemysłowego'4 dla 
studentów średnich i wyższych szkół 
technicznych. Zebrani stwierdziwszy, że  
obozy te ze względu na fałszywe posta­
wienie problemu praktycznego uzupeł­
nienia wiedzy teoretycznej przy równo­
czesnej wadliwej i nedbalej ich organi­
zacji okazały się najzupełniej nieodpo­
wiednim! dla studentów Akad. Górniczej, 
uchwalili rezolucję, w  której domagają 
się możności odbywania swobodnych 
praktyk indywidualnych. Zebrani posta.' 
nowili ponadto sohdarnie nie korzystać 
w  przyszłości w żadnym wypadku z 
praktyk przydzielonych w  ramach 
„Obozów Przysposob.enia Przemysło- 
w ego'V

*



Strajk robotników budowlanych
PARYŻ.. 22. 2. (PAT). Autonomiczny 

zw iązek syndykatów  budowlanych pro­
klam ow ał na w czoraj 24-godzinny 
strajk protestacyjny przeciw areszto­
waniom dokonanym podczas demon­
stracji w ubiegłą niedziele. Związki 
budowlane należące do generaMej 
konfederacji pracy, do strajku nie przy 
s ąpiły. M iędzy przeciwnikami w y­
w iązała się bójka, w  czasie której rzu­
cano kamieniami i  strzelano z  rewol­
werów. Jest kilku rannych. Policja 
zlikwidowała bójki.

faponja stanie po stronie 
Abisynji

RZYM, 22. 2. (PAT). Ambasador ja­
poński w  Rzymie ośw iadczył przedsta 
^ ‘cielowi Reutera, że nie ulega w ąt­
pliwości, iż w razie rozpoczęcia kro­
ków nieprzyjacielskich między Abisy­
nią a Włochami, Japonja w  jakikolwiek 
sposób udzieli pomocy Abisynji.

LTNDYN, 22. 2. (PAT). Korespon­
dent „Daily Telegraph“ donosi z Ad- 
dis -  A eba, że rokowania włosko- 
abisyńskie o stworzenie strefy neutral­
nej między Uolual a Gerlogubl, gdzie 
doszło ostatnj) do zajść zbrojnych, nie 
posunęły się naprzód. Rząd abisyński 
wystosuje zapewne nową netę, aby u- 
zyskać przyśpieszenie rozstrzygnięcia 
sporu I domagać się będzfte sądu roz­
jemczego*

Rząd abisyński jest poinformowany 
o  ekspedycji włostdch sił zbrojnych do 
Afryki wschodniej, lecz nie przedsię- 
weźm ie niczego, b y  w  ten sposób zło­
żyć wobec Ligi Narodów odpowie­
dzialność na W iochy za wydarzenia i 
obarczyć Ligę Narodów troską o spra­
wiedliwe uregulowanie sprawy.

Kto wygrał ?
WARSZAWA, 22 2. (Teł. wt.). W  

dzisiejszem ciągnieniu Państwowej Lo­
terii Klasowej pad ły  w ygrane na na­
stępujące num ery:

100.000 zł. na nr. 161896.
5.000 zł. na nr. 25400 31413 52477.
2.000 zł. na nr. 131895 ‘ 63432.
2.000 zł. na nr. 127145 143311 160819 

164478.
1 000 zł. na nr. 42057.
1.000 zł. na nr. 79082 4699.
500 zł. na nr. 62939 156757 163851 

466150 179052.
500 zł. na nr. 92729 127791 153800 

180248.
400 zł. na nr. 6900 10187 57136 60152 

64119 99119 115927 128570 151927.
.400 zł. na nr. 5812 8406 13084 47158 

79183 87644 122902 129008 157568 174245.
W '„    ............ .....

|  nigdy nie zawodz i i f
(  Główna wygrana pierwszej 1 
1  klasy bieżącej loterji |  
I  w kwocie j

|Zf. 100.000)
s  padła dzisiaj na Nr. 1 6 1 .8 9 6 1 
|  zakupiony w największej =  
|  i n a j p o p u l a r n i e j s z e j  |  
| .  kolekturze kraju |

( „ N A D Z I E J A !
|  Lwów, Legjonów 11. |
s  Szczęśliwe losy II klasy są do j | 
s  nabycia j§

g^ lllllll Ill lll IlIl lll lll lll lll lll ll lll llIIIIIH IlIlH IIllIll lll lIIIllIII^

Nierealny przepir
WARSZAWA 22. 2. (tel. wł. G.) W 

Związku z wydaniem nowych przepisów 
o porządku na kolejach, uregulowana zo­
stała sprawa wstępów ‘ podróżnych do 
wagonów restauracyjnych. Osoby podró­
żujące za biletami pierwszej i drugiej kla­
sy mogą przebywać w wagonach restau* 
racyjnych bez żadnych ograniczeń. Osoby 
podróżujące trzecią klasą zaś tylko pod­
czas wydawania posiłków za specjalnym 
znaczkiem.

| Zniżka cen w klnie „Masyslertka"
J By umożliwić szerokim masom publiczności w obecnych krytycznych

czasach panującego kryzysu uczęszczanie do kin, zniżamy z dniem dzisiejszym 
ceny wstępu na wszystkie seanse, mimo wyświetlania zeroekranowych przebo­
jowych filmów o d  5 0  g r o s z y .  1]046

„KURIER" z dnia 22 lutego 1935

we Francji
LILLE. 22. 2. (PAT) Tutejsze w ła­

dze stosują w obec wychodźców nowe 
utrudnienia w ydając karty tożsamości 
'z przedawnionym terminem ważności 
do automatycznie stawia wszystkich 
^robotników wobec groźby wydalenia.
'Np. 14-letni chłopiec M ieczysław  R-> 
m as w  W asąuehal zam ieszkały przy 
rodzicach otrzymał przy końcu stycz­
nia br. kartę toosamości z terminem 
‘ważności do 11 lipca 1934, przycfzem 
W chwili wydania Ikarty przez gminę 
zagrożona chłopcu wysiedleniem, jeśli 
\v  ciągu tygodnia nie postara się o 
'pracę. Gdy chłopiec wniósł do prefek­
tury podanie o  przedłużenie pobytu 
odmówiono mu powołując islę na nie­
ważną kartę tożsamości.

Inny w ypadek w ydarzył się Dąb- 
kiewiczowi, bratu w iceprezesa fede­
racji polskich związków obrońców  oj­
czyzny  w e Francji, piekarzowi. W  
odpowiedzi na poidanie o przedłuże­
nie karty  tożsamości, prefektura od­
m ów iła Dąbkiewiczowi jej wydania 
i  nakazała mu natychm iast opuścić gra 
ńico państw a, nie pozostaw iając nawet

czasu na likwidację majątku* W  po­
dobny sposób w ydalono z Francji p e ­
wnego kupca oolskiego w Cambrais, 
który m ieszkał w e Francji od 5 lat i 
nie mógł zlikwidować swego majątku 
w artości 250.000 fr. Kupcowi temu ■ o- 
zostawio.no tylko 48 godzin czasu na 
•zlikwidowanie jeg o -sp raw  w e Francji 

WARSZAWA 22 2. (tel. wł. G.) W 
stosunku do członków rodzin obywateli 
polskich zamieszkałych we Francji, któ­
rzy udają się do różnych miejscowości 
francuskich, zastosowano ostatnio nowe 
utrudnienia. Termin ważność1 wezwań 
Imiennych, poświadczanych przez właści­
we prefektury polłcH francuskiej został 
skrócony do 2 miesięcy. Osoby, które nie 
wykorzystają wezwania w tym terminie 
nie otrzymają wiz wjazdowych.

PARYŻ 22. 2. (PAT) Na posiedzeniu 
ogólno francuskiem federacji górniczej 
stwierdzono, że zarządzenia wymierzone 
przeciwko robotnikom cudzoziemcom z 
konieczności odbić sie muszą na eksplo­
atacji kopalń. Federacja postanowiła !n- 
terwenjować u ministra pracy w tej 
sprawie.

lemonstracje socjalistów francuskich
przeciw kancl. Austrji

PARYŻ 22. 2. (PAT)) W czwartek o 
godz. 21.20 przybył do Paryża kanclerz 
austrjacki Schuschigg i minister spraw 
zagranicznych Berger Waldenegg, powi­
tani na dworcu przez premjera Flandina 
i ministra Lavaia*

PARYŻ 22. 2. (PAT) Wczoraj póź­
nym wieczorem znaczne grupy socjali­
stów I komunistów zebrały się w okolicy 
dworca wschodniego z zamiarem urzą­
dzenia demonstracji przeciwko austrjac-

kiemu kanclerzowi Schuschiggowi.
Władze zmobilizowały specjalną służbę 
policyjną która niedopus: czała nikogo na 
dworzec. Przy rozpraszaniu tłumów do. 
szło do kilku incydentów. Policja aresz­
towała około 800 osób. Na dworzec nie 
dopuszczono nawet fotografów praso­
wych, którzy umhścili się naprzeciwko 
dworca na bulwarze Strasburskim, celem 
dokonania zdjęć przejeżdżającego kancle­
rza Austrji:

Pełnm zalet le s tm y M n itn
Czekolada

Zamiast strajku generalnego
strajk górników w Belgji

BRUKSELA 22. 2. (PAT) Wczoraj 
późnym wieczorem zakończyły się obra­
dy kongresu belgijskiej partji socjalisty­
cznej,, na którem miano zdecydować o 
stanowisku socjalistów wobec zakazu 
rządu urządzenia w dniu 24 bm. manife­
stacji. Postanowiono nie ogłaszać strajku 
generalnego jak poprzednio zamierzano, 
lecz uchwalono wycofać delegatów so. 
cjalistycznych z narodowej komisji pracy,

a ponadto domagać się rozwiązania par­
lamentu i rozpisania nowych wyborów.

Dymisja delegatów socjalistycznych z 
komisji pracy posiada duże znaczenie, 
gdyż temsamem komisja pracy traci ra­
cję bytu. K om isja.ta utworzona została 
przed trzema tygodniami i zapobiegła 
wybuchowi strajku generalnego w gór­
nictwie. W chwili obecnej sprawa strajku 
górników staje się znowu aktualna.

Nowy statek Żeglugi Polskiej
LONDON 22. 2. (PAT) W  New C a. 

stle odbyło się w czoraj uroczysfe 
opuszczenie na w odę ' statku Żeglugi 
'Polskiej „Puck", zbudowanego w  stocz­
ni Hunter Rlchardsona. Na specjalnie 
istDwionoi. trybuni© udekorow anej 
'•agami polskietni zgromadzilj się go­
ście polscy z ambasadorem R aczyń­
skim na czele, Obecny był rów nież 
m inister Flojar Reichman,. interesujący 
;ię działalnością stoczni, k tórą wybu­

dow ała już dla żeglugi ijolskiej kursu­
jący między Gdynią a Londynem sta­
tek „Lech" i rozpoczęła budowę trze­
ciego statku „Hel".

Pozatem  . o b e c n i  byli konsul gene­
ralny Poznański, dyr. dep. m orsk’e- 
g> min. przem. i handlu Możdżeński. 
dyrektor Żeglugi Polskiej Kołat, oraz 
przedstaw iciele w ładz miejscowych. 
Na dany znak p. R aczyńska rozbiła 
tradycyjną butelkę szampana o burt? 
statku i nacisnęła guzik elektryczny. 
W  tej c h w -li równo i spokojne spłynął 
z szyn statek ,.Puck“ zanurza ąc się w 
w wodzie. W !eczorem Dyrekcja stocz- 

.: podejmowała gości polskich herbają 
*

Szczegóły samobójstwa córek 
konsula

LONDYN, 22. 2. (PAT). O ińozw y- 
klem sam obójstwie panien Dubois, 

którą w yskoczyły  z samolotu, nadcho­
dzą następujące szczegóły: W dniu 
wczorajszym panny Dubois zamówiły 
samolot na podróż z Londynu do Pary­
ża i zapowiedziały, że w  podróży w e­
źmie udział 6 osób. Przed odlotem 
panny Dubois oświadczyły, że cztery  
osoby zrezygnowały z  lotu, wobec tego 
polecą same. Ponadto prosiły, aby nie 
zamykano drzwi łączących kabinę pa­
sażerską z przedziałem pilota, gdyż 
obaw iały  s5ę przeciągu. W krótce potem 
panny Dubois m usiały najwidoczniej 
w yskoczyć z samolotu. P o  w ylądow a­
niu płatow ca znaleziono w  kabinie 
opróżnioną butelkę whisky. Jak wia­
domo, panny Dubois by ły  narzeczone- 
rni dwóch oficerów, k tórzy  zginę.i 
przed tygodniem w katastrofie samolo­
tu angielskiego pod M essyną.

WICEPREZES S. )- W SAMBORZE
P. Min:ster sprawiedliwości przeniósł wi- 
ceprezsa Sądu okręgówegT w Jaśle p. 
Opolskiego na stanowisko wiceprezesa 
Sadu okręgowego w Samborze.

W Japonji mordują naczelnych 
redaktorów

TOKIO. 22. 2. (PAT). N aczepy  
rektor dziennika japońskiego ,.Yomiu< 
ro“ Schniki został zasztyletowany* ^  
aresztow aniu zamachowca okazało. 
że jest on członkiem jednej z liczny^ 
organizacyj tajnych o charakterze w?* 
bitnie reakcyjnym. Zamach ten 
pominą podobny wypadek morderstw’3 
dokonanego na o so b o  dyrekto^ 
dziennika ,,Jiji“. Zarówno w jedny*11.' 
jak ' w  drug,m  w ypadku ofiarą tal11™ 
organizacji prdli naczelni redaktor^ 
z  zemsty za odmówienie subwencji 1,3 
rzecz tych organizacyj.

Poległo 5... tysięcy
PARYŻ 22. 2. (PAT). Z La P a  z do­

noszą: Sztab generalny wojsk bolidu* 
skich ogłosił komunikat, że  na odciflk11 
VilIamontes wojska boliwijskie odpa1*^ 
z powodzeniem 3 ataki wojsk para£r 
•ważkich, przy ozem Paragwajczy55 
ponieśli poważne straty. Poległo 
bno 5 ty sęcy  (!) żołnierzy parag^3!' 
skich. (Gdyby cyfra ta była praw d21'

Nr. 52.

wą, to mielibyśmy do czynieyi3 _
praw dziw ą wojną, wobec które# 
Narodów jest bezsilną. Red.). ■

—x —

siec zkE
i SŁOMĘ MAKOWĄ 0

dobrze pod dachem przechowaną

KUPUJEMY
O ferty z podaniem ilości uprasza sA 
przesyłać do Administracji Kurjer*> 
L,vów, Zimorowicza 10 pod „Zaraz 
makowa". 37^

Zmiany wśród Duchowieństwa 
diecezji tarnowskiej

Ojciec św. raczył zamianować ks. Dt* 
Stanisława Bulandę, katonika katedraK 
nego, Prałatem domowym.

Zamianowani wicedziekanami: K| 
Franciszek Habas dla dekanatu Wielopo*' 
skiego; Ks. Florjan Dutkiewicz dla Bar3' 
nowskiego; Ks. Ignacy Chmura dl3 
Czchowskiego; Ks. Piotr Rajca dla 
domyskiego.

Zamianowani Notarjuszami dekafl3' 
tów: Ks. Ludwik Wachowicz, dla deka­
natu Gorlickiego; Ks. Mikołaj Piechur3 
dla Wielopolskiego; Ks. Władysław La5' 
sowski dla Baranowskiego; Ks. Władaj 
sław Trytek dla Bobowkiego; Ks. Andrz^J 
Gołąb dla Cchowskiego; Ks. Jan Nag/f 
rzański dla Dębickiego; Ks. Antoni Gl>3' 
ski dla Radomyskiego; Ks. Jan Lipień d'3 
Tymbarskiego; Ks. Jan, Złotnicki dla U' 
ściećkiego; Ks. Wojciech Trytek dla K°*' 
buszowskiego.

Instytuowani na probostwa: ks. J3fI 
Łoniowski na probostwo w Siedlcach, ks- 
Jan Góra w Paleśnicy, ks. Józef KoterT 
ski w Tuszowie Narodowym.

Przeniesieni XX. Wikarjusze: ks. J3/1 
Chmioła z Czermny do Małej, ks. S ta^ ' 
sław Mroczka z Małej do Czermny, k3• 
Jan Witkowski z Dąbrowy do Bobo^’7' 
ks. Stanisław Rychlec z Bobowy do D®* 
browy, ks.. Stanisław Wrona z Padwi d 
Uścia Solnego.

Oszuści werbują emigrantów 
do Mandźurji 1 Li berj i

WARSZAWA, 22. 2. (Teł. wt. 
Syndykat Em igracyjny otrzym uje 
now e wiadomości o nieustających 3^ '  
rach p rzy  w erbow aniu em igrantów & 
krajów  zamorskich. Ostatnio ag ita t^  
rzy  band oszukańczych nam aw iaj 
chłopów w  woj. nowogrodzkim  
wyjazdu do Mandżukuo, gdzie rzeko­
mo przydzielana jest bezpłatna ziemią 
P rz y  tej okazji w yłudzane są w ięk52 
kw oty 'tytułem wpisowego i za 
św iad czen i fotografii. Na W ofyr‘ 
zdarzy ły  się w  bm. wypadki oszuk**^ 
czego >verbunku do murzyńskiej reP1*' 
bHki Liberii w Afryce. W  sprawie 
oszustw  podjęte zostały  dochodzi ' 
v/ładz sądowych.
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Naród europejski
IV. NARÓD — EPOKA W DZIEJĄC?! LUDZKOŚCI

ty Średniowiecze 
ta- ^ epoką w dziejach

europejskie jest 
całej ludz­

ie

>6:

^ W y tw a rz a  się w  niem nowy typ 
‘̂ z e ń s tw a  ludzkiego, k tóry  w y- 

tyc e się nie3a^ °  z  P*** Praw  histo- 
^ z n y c h . do owego czasu rządzących 
pr ^chw ładn ie ludami. W yrażały  one 
jj^eciwieflstwo między siłą człow ieka 

^ id u a ln e g o , a  siłą społeczeństwa, 
ty bardziej społeczeństw o drogą roz- 

instynktów społecznych zapano- 
ja a*° nad jednostką, im całkowiciej 
p o c h ła n ia ło ,  tem  spójniejszą tw o- 

całość, tem  trw alszą staw ało się 
Im szybciej, natom iast, jednost­

ek. W yzwalała się z  w ięzów społeczeń 
^ a. im w iększą zdobyw ała samo- 
(j^b iość  duchową, a jej duch indyw i- 
j^ m y  b ra ł górę nad instynktam i spo- 

tem  społeczeństwo staw ało 
Q  słabsze, tem  szybciej zbliżało się 
to, rozkładow i. Dlatego cyw ilizacje 
^Schodu m iały taką trw ałość i  dilate- 

łCyw^ ^ ac â greic^ a ’ I^óra zajaśnia­
ły taką potęgą indyw iduałnego ducha 

^zkiego, tak  szybko upadła i pocią- 
. za  sobą rzymsiką.

Średniowiecze tw orzy  naród euro- 
^ \  spoeczeństwo, w  którem  ze- 

się wychow ana stopniowo na 
Z ł o ś c i  greckiej potęga i-ndywj- 
M d  ludzkiej — z siłą społeczną, 
feta w ielką, że w  dalszych dziejach 
^ n a w a ł a  n ad  św iatem .

T o wielkie, nieprawdopodobne 
osiągnęła Teligja chrześcijań- 

organizacja Kościoła, k tó ra  w y- 
ttyj^ała człow ieka, osobiście odpo- 
^ d z ia ln e g o  za  sw e postępki przed  
^ i e m  i przed  swem  sumieniem, a 

^ ^ z e m  ocaliła  od rozkładu przez 
j j^ c z o n ą  m oralnie cyw ilizację grecko 
K phską instynk ty  społeczne ludów 

z których zamkiem każde 
"^czeństw o  zginąć musi.
*ni h isto rycy  narodów , ani histo- 

Kościoła tego dzieła w  pełni nie 
Nie z de no sobie dotychczas 

W ?  • *b sp raw y z tego, co  wniosło 
to ?  wiecze w  dzieije ludzkości przez 
*Dni Wytworzyło naród europejski, 
^  ,eczedstwo, w  którem siła indywi- 
siła 80 zespoliła się  z

społeczeństwa. Główną tajemnicą 
tyi" ^zieła jest, że religja spotęgo- 

indywidualność człowieka, kształ 
w  nim odpowiedz.alność osobistą 

^^y ch o w u jąc  sumienie, a zarazem  
M *  przegrodę między jego samo­
t n o ś c i ą  duchową, a pierw otnym
?ki egoizmem. W  narodzie europ ej- 

w yrósł w yższy  typ człow ieka, 
nie tylko, dlatego służy społe- 

le« u* ze m a s^ n,e ins tyijkty spó- 
$u 2?€’ a *e 'dlatego, że jego osobiste 

fn’enie, jego sam odzielna myśl. gó- 
Sj ^ ca nad środowiskiem i naw et mu

. 4> Uzbę z poświęceniem  osobistego do-
fo. »  i ___ A__T '_________ ł

^ p rzeciw staw iająca , nakazuje mu tę

ty% 2 Pośw ięceniem  życia. Ten czło- 
wcześnie się już stał wielką po­

t y ^  narodu europejskiego. P rzeci- 
ktń Wem tego człow ieka był inny, 
^Orcgo indywidualność polegała na 
i n ^ aIaniu s*ę stłum ionego przez 
któ s p o c z n ę  egoizmu, nad

^ usza zapanow ały  osobiste 
mmcje. osobiste łakomstwo, którymTZaJ • iaavuuiw u, mui,v .

i kaziła chciwość na władzę, na do
a r«aterjalne. gromadzone z coraz

^ k s z ą  swobodą.
wiel? y  myśliciele starożytności, 

\ ta to n  i Arystoteles tego człow ie- 
k0 M aw iali się przedew szystk iem , ja- 
lak Sr<? y  sP °kczeństw a, i myśleli, 
^Ubl* i0ezpieczyó .P rz ed  nim spraw y 
Qrp --Zne‘ Zwyciężył on w szakże w  
tak Z^1’ a Potem  w  Rzymie, nasku-
tak SVTZyh w arunków  nasku-

oz woju wielkiego handlu.
• m ę ż n y  Kościół Rzymski, regulu- 
tar Ca zybi'e» a w ięc i życie gospo- 

-na zasadach moralności chrze- 
ko tamy rozrostowi te-
życ ; PU egoistycznego. Stawiał on w  
W e  • P ^ ty ezn em  ograniczenia, a 
rZvi- 8 3'0g10, badali stosunki, mto- 

.wyi!msar,5a życia z moralnością 
iscijańska •; ustanaw iali regułySte_ . uMdnawmii reguły po-

chrr £ a!r,a' Tyrn sposobem Kościół 
ronił społeczeństwo p-zed zniszcz v  

nrzez egoizm jednostek. $ w. 
1T1asz z Akw m  był jednym  z naj­

w iększych ludzi w  dziejach narodów 
europejskich, którego m yśl tw orzy ła  
podstaw y ich zdrowego rozwoju i ich 
społecznej siły

Europa średniow ieczna była w  
wielkim stopniu odosobniona od wply 
w ów  zew nętrznych. Od W schodu od­
gradzało ją Bizancjum z którem  aa 
skutek jego oderw ania się religijnego 
u trzym yw ała słabe stosunki, od połu­
dnia zamykali ją A rabow ie poi opano­
w aniu północnej Afryki i południowej 
Hiszpanii- Tylko północno-wschodnią iei 
część,, zaludniona przez najmłodsze 
ludy ary jsk ie , przez Słowian, stała się 
polem cyw ilizacyjnego w spółzaw od­
nictw a W schodu i Zachodu, Bizancjum 
i Rzymu, k tó re  w szakże na Zachód 
Europy przez długi czas w pływ u ni3 
w yw ie rajo. Tam w szakże w e w czes- 
uem  średniowieczu zaczęło się organi­
zow anie w iększych państw  i  tw orze­
nie się narodów  europejskich. Najw:,?k 
szym z nich stał się polski, który  w 
Swym rozwoju, politycznymi i cyw ili­
zacyjnym , poszedł całkow icie nieza­
leżnie od Cesarstwa Niemieckiego 
i. poddaw szy się pod duchowe pano­
wanie Rzymu przez przyjęcie chrzę­
ści jaństw a od Kościoła Rzymskiego., 
Istworzył w yraźną granicę między Eu- 
iropą a światem wschodnim.

Europa średniow ieczna m iała mm ej 
pojęcia o  świecle zewnętrznym ,, niż 
G recy i Rzymianie. Żyła ona swojem
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zamkniętem życiem duchowem. Uczy­
ła  się od Bizancjum i od Arabów, ale 
to, co z tych źródeł czerpała, przesią­
kało  tylko do nielicznej sfery i n ;e 
b ra ło  góry nad tem, w  czem  człow iek 
w vrastał. W  tem zamkniętem życiu 
Kościół był panem  i przez pokolenia 
prow adził jednostajnie wychow anie 
człow ieka. T a ' jednąstajnoiść wpływu 
iauęhowegoi organizow ała siłę społe­
czeństw a.

To też, chociaż religja chrześcijań­
ska jest religją człow ieka, nie zaś soo- 
łeczeństw a, jak religje, które ją po­
przedziły . Koiściół w ychow yw ał sku­
tecznie i człowieka, i naród; choć 
feudalizm europejski, dzieło podbija­
jących kraje Germanów, był ustrojem 
'politycznym opierającym  się p rze­
dew szystkiem  nie na społeczeństw -e, 
ale na uzależnieniach i wzajemnych 
zobowiązaniach osobistych m ięd /y  
jednostkami — w  średniow ieczu  ̂na­
rody europejskie szybko mężniały, 
zdobyw ały mocny kręgosłup, i ku jfl.- 
go końcowi, w  XV wieku, stały  się 
jedyną podstaw ą siły peństw a a  pań­
stw o zaczęło już w yraźnie dla nich 
istnieć, w  nich dobrze widzieć rację 
swego bytu.

ROMAN DMOWSKI

Nieboszczyk z przed lat czterystu
i żywe nieboszczyki

■ Numer „RobotóKa" z 20 lutego br. skłaniał się ku protestantyzmowi, ale
mieści artykuł wtępny, podpisany jmb. 
pt. „Socjalista' — świętym 14. Czytelnik 
odiiO'Si w rażtnie, że autor tw orzył tę 
napaść na Kościół Katolicki i jego Gło­
wę z pianą na ustach. Ustawicznie, jak 
zadżurpiouy Almanzor. „rzuca się: krzy 
ozy; ściąga ramiona44. Z jakicgoż po­
wodu xa wścjekość?.Z- powodu; że Ko­
ściół zamierza kanonizować Sur Toma­
sza M bre4a ' w  ezterechsetną T oczni o r 
śmierci na szafocie. \

Jakiem prawem, Kiedy More „oddał 
życie z.a wolność, „potępiał w łasność 
p ryw atną41; był praojcem „socjalistom 
Utop:jpych‘\? „Fakt kanonizacji. Morusa 
świadczy .chyba -.dostatecznie, ż e  m iędzy 
religją chrześcijańską a Kościołem J&to. 
Ijckim panuje rozbrat całkow ity. Kościół 
bowiem, chcąc zrobić z Morusa swego 
świętego musi sfałszow ać w 100 pro­
centach dzieje z przed 400 lat oraz życie 
i rolę Morusa44. W ięc pan jmb. „dema­
skuje tę obłudę4* twierdząc, że „spełnia 
zadanie, należące do Kościoła;, którego 
jednak Kościół nie spełnia44.

Naczelny organ stronnictwa politycz­
nego pow.n.enby być nieco ostrożniej­
szy co do artykułów  wstępnych. O sta­
tecznie jednak każdemu wolno pisać 
brednie, a dla bredni uczciwych, płyną­
cych z głębokiego przekonania m ożna 
być wyrozum iałym. Niestety brednie 
pana jmb nie są uczciwe. Są pisane z 
wjrraźną dążnością do przekręcania 
prawdy.

Pisze on, że Morus nie chciał się 
ugiąć przed despotyzmem H enryka VIII 
i zato został ścięty. Święta prawda. 
Ale wyrażona zbyt ogólnikowo. Henryk 
VIII ogłosił się głow ą Kościoła i zażą­
dał od dostojników państw ow ych p rzy­
sięgi na tem „<akt supremacji44. Morei 
k tóry  był kanclerzem, odmówił i zato 
został stracony. P rzypieczętow ał ży­
ciem swą w ierność Kościołowi i Stolicy 
Apostolskiej, umąrł jako męczennik ka­
tolicki i nic naturalniejszego, niż że go 
Kościół katolicki podobnie, jak innych 
męczenników, uznaje obecnie za świę­
tego.

P#iScj:ocby z  matowego jedwabiu
(wysartawane)

Pończochy jedwabne z strzałką 1 1 9 5
Kłamstw,em 'Więc, jest twierdzenie, że 

More „nie był dobrym katolikiem44. Zło­
żył on najbardziej przekonywający do­
wód czegoś przeciwnego. . Dziecinnie 
brzmi natom iast uzasadnienie pana jmb 
Morus natoży w raz  z Erazmem z Po-
terdamu eto najwybvtntojszych liu irrri- ś m -- 0  T  A C T A D l f  HflTFf r.FRDr.F* 
stów  epok i4. Erazm orzez jakiś r.ra , I B E R T A  S 7 A E K ,  HOTEL OEORUŁfl

w ytrw ał przy katolicyzmie- U M ore‘a 
nie było nawet' takiego okresu wahania. 
A że krytykow ał on stosunki, panujące 
wówczas w Kościele, nic dziwnego. 
Czyniło to wielu dobrych katolików, bo 
rzeczywiście źle się dz‘ało, póki sobór 
trydencki nie. przeprowadził reform.

A jakże z tem. z-a^adami socjalistycz­
nemu M ore‘a? Jego „Utopia44, napisa­
na po Aaeinie; więc dla ludzi wyksztołr 
conycn, mieści dużo satyry  na intrygi 

: dworskto, wojny zaborcze, chciwość, 
n ieuczcw e metody poHtyczne i zbytnią 
srogość ustaw. Pozatern mamy tu obraz 
ustroju społeczeństwa w Utopji t. j. w 
„kraju, jakiego niema44' i zapewne być 
nie może. Panuję tam rzeczywiście 
wspólność dóbr i przymus pracy. Ale 
panuje również i niewolnictwo, które 
humanista może wziął z państw staro- 
żytnych. Byłoby śmiesznośc i  twtor- 
dzdć, że chciał je wprowadzić w nowo- 
czesnem społeczeństwie. Najwidoczniej 
zupełnto podobnie traktow ał i swój ko­
munizm. Gdy w  kilkaip«ście lat po w y­
daniu „Utopji44 wyjątki z niej cytówiano 
celem wywołania łachu społecznego. 
More jak najbezwzględirtoj potępił tę 
agitację.

Nie przeszkadza to pisarzom  socjali- 
stycznym, jak Kantsky, anektow ać go 
jako praojca swego ruchu. Niewielkie 
nieszczęście. Ale gdy robią z niego w roga 
katolicyzmu i twierdzą, że Kościół, 
chcąc go kanonizować, musi sfałszować 
w  lOO procentach dzieje z przed 400 lat*4, 
to t rochę z awieie.

Kłamstwo było s ta rą  bronią propa­
gandy PPS. W ysz ła  ona na tem, jak 
Zabłocki n a  mydle. W łasnemu kłam- 
stwu zawdzięcza dzisiejsze beznadziej­
ne położenie. A mimo to nie może od­
uczyć się starego brzydkiego przyzw y­
czajenia.

Biedne nieboszczyki...

W ł a d y s ł a w  t a r n a w s k i
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Sprzedał reklamowa

(Tylko krótki c z a s ! )

Bielizna jedwabna marki „BECHER*4, tza le ta : 
nie puszcza oczek) po znacznie zniżonych 

cenach.

tcha dnia
Rozbijacka robota sanacji 

w Gdańsku
„Słowo Pomorskie44 donosi, że odbyłh 

się w Gdańsku wielkie zebranie polskie 
w sali Domu Polskiego. Na zebranie to, 
pomimo dnia powszedniego, stawiły się 
tak liczne rzesze ludności polskiej Wolne 
go Miasta, że znaczna część przybyłych 
nie mogła wejść na salę i odejść musiała 
do domu.

Celem tego zebrania było zaprotesto* 
wanie przeciwko rozbijackiej robocie, 
prowadzonej przez sanację i popierające 
ją czynniki. Okazuje się, że na terenie W. 
Miasta założono, obok ogólnopolskiej or^ 
ganizacji „Gmina Polska44, drugą konku-* 
rencyjną Organizację p. t. „Związek Po- 
laków44, pomimo, iż przyjmowano do niej 
również żydów.

„Poza kilku konjunkturowcami, pb 
sze „Słowo Pomorskie44, całe społe­
czeństwo poltoie w Gdańsku,. bez 
względu na to, czy zaliczało się dó oby­
wateli gdańskich, czy polskich, o no­
wej organizacji słyszeć nie chciało, a 
tak samo i dziś nie chce. Ale wtedy ni- 
cjatorowie i protektorowie chwycili się 
potępienia godnych sposobów: pogró­
żek, przymusu i gwałtu, korzystając z 
tej okoliczności, żc Polonja gdańska w 
przeważnej części jest albo zależna od 
łnstytucyj polskich, jak kolej, poczta 
polske i t. p., albo też żyje w bliskich 
stosunkach z tymi, którzy od nich są 
zależni. Groźbą utraty, albo uzyskania 
stanowiska i chleba zaczęto łamać 
przekonania i rozbijać najsprawniejsze, 
najwięcej zasłużone i potrzebne tow a­
rzystwa i organizacje: Gminę Polską 
(której się zawdzięcza zespolenie spo­
łeczeństwa miejscowego, powstanie 
Macierzy Polskiej, Gimnazjum Polskie, 
ochronki polskie, sprowadzenie SS. Do- 
minikanek, -zbudowanie wlasnemi siła­
mi i funduszami 3 polskich kościołów i 
t. p..), a dalej Towarzystwa Ludowe' 
(z których jedno np. „Jedność44 ięfnigje 
od 50 lat i przyczyniło się do założenia 
stu tow. polskich za czasów niewoli), 
Zjedn. Zaw. Polskie (istniejące tu od 
29 lat i stanowiące niewzruszoną ostoję 
dla robotnika polskiego), Koła śpiewa­
cze, Tow. Polek i t. p.

Ale nie koniec na tem! Kiedy duch, 
zahartowany w twardej walce o swe 
przekonania, złamać się nie dał, zwró­
cono się także do firm prywatnych, tak 
niemieckich, jak i polskich, utrzymują, 
cych kontakt z instancjami polskiemi, 

. aby pozbawiały pracy szczerych i za­
służonych Polaków, ojców dzieci, u- 
częs  ̂czających do szkól polskich, a na 
ich miejsce przyjęły Niemców, niedaw. 
nych renegatów polskich, nie umieją­
cych po polsku i niedawr.o lżących Pol­
skę, których zaprezentuje Zw. Polaków 
lub jego twór PZP, (Polskie Zrzeszenie 
Pracy), stworzony dla rozbicia tak za­
służonego ZZP., chluby robotnika pol­
skiego za czasów niewoli44.

Przeciwko tej robocie kreciej, rozbi 
jającej jedność społeczeństwa polskiego 
w Gdańsku, podnieśli głos protestu ze­
brani na wiecu 13 bm.

Po dłuższej dyskusji, pod przewodnic­
twem p. Perschona, po wysłuchaniu refe~ 
ratu p. Wesołowskiego, przyjęto rezolu­
cje, odczytane przez p. Sędzickiego, w 
których zebrani potępili tworzenie organi­
zacji konkurencyjnej „Związku Polaków44, 
obok już istniejącej i obejmującej całą 
ludność „Gminy Polskiej44. Napiętnowano 
również metody wymuszania i gwałtu, 
obliczone na steroryzowanie działaczy 
„Gminy Polskiej44 i zapewnienie sztucznej 
przewagi „Związkowi Polaków44.

Pozatern napiętnowano bezwyznanió*. 
we poczynania w dziedzinie wychowania, 
oraz napaści osobiste na zasłużonych 
działaczy „Gminy Polskiej44.

Wyznanie wiary narodowe] 
młode] generacji polskie] 

w Niemczech
W  związku z niedaw nym ' zlotem 

Sokoła polskiego w  3er!inie czaśoir- 
smo m łodzieży polskiej w Niemczech 
..Młody Polak44 w ydrukow ało na czo- 
łowem miejscu wyzn.an 3 w iary  na­
rodowej młode, generacji polskiej pod

i



Co o nas piszą zagranicą?
łtr  <

panowaniem niemiecktem. Czytamy 
tam:

»,Nle damy naruszyć naszej odręb­
ności narodowej, nie damy żadnej 
pieśni, ani żadnej modlitwy polskiej. 
Nie oddam.v ojczystego języka, nie od­
damy ani jednej polskiej duszy.

Nie znamy ?*wogi, bo silę tworzy, 
my w'Glką i posiadamy wiarę w  słu- 
szm ść naszej sprawy. Krzepi nas wal 
ka, a wiara w rosnącą moc Narodu 
'daje wytrwanie. O świetlaną przy­
szłość naszego Narodu walczyć nie 
przestaniemy, jak nie przestali ojco- 
|wk aasi, jak w  dawnych wiekach nie 
przestali nigdy przodkowie nasi. Je­
steśm y Polakami!

Niema mocy na śwlecie, któraby 
mógła wymazać nasze polskie pocho­
dzenie. Bóg jest z nami w  w alce o  
naszą słuszną sprawę!**

Jeśli się weźm ie pod uwagę, Jakie 
stosunki panują obecnie w  Niemczech 
ii jak nad ludnością ciąży teror hitle­
rowski, n ie można nie mieć podziwu 
dla naszych rodaków, którzy takim 
przemawiają językiem. Widać z tego, 
że  młodzaoży polskiej w  Niemczech 
nie brak ani odwagi, ani duszy naro­
dowej, ani m ęstwa l woli w y trwania.

Kandydaci 
na nieśmiertelnych

Aż pięć foteli Akademii Francuskiej 
ma być obsadzonych w  najbliższych 
czasie. Kandydatów oczyw iście nie 
brak. Rzadko nrożna spotkać wśród 
znakomitości francuskich człowieka 5 
któremuby nie uśmiechał się zarzut 
należenia do tego aeropagu sław y i 
zasługi, jaką jest Akademja, właśnie 
iw tym roku obchodząca 300-lecie swe  
go istnienia. Z wieikich literatów nie 
był jeC członkiem przedewszystkie.n  
Molier, gdyż aktorzy w  XVII wieku 
nie posiadali pozycji społecznej, u- 
prawniającej ich do ubiegania się o  fo 
teł akademicki, a Molier był z zawo­
du aktorem. Akademja uczciła jednak 
jego pamięć słynnym aleksandrynem, 
umieszczonym na jego biuście: Riea
ne manąue & sa gloire, il manęuait 
A la nótre (Nic jego sławie nie bra­
kuje, nam jednak brakło jego do na­
szej sławy). Jest to jakby pośmiertne 
przyjęcie twórcy „Mizantropa** do £• 
kademji.

Któż obejmie dziś fotel po zmar­
łym', b. prezydencie Poincarem? G- 
czy wiście znowu jakiś pisarz politycz­
ny, zapew ne Renś PJnon, historyk dy 
plomaćji i publicysta piszący w  słya- 
ne.i „Revue des deux Mondes“, św iet­
lne kroniki polityczne- Owa „Revue*‘ 
redagowana jest przez Rónó Dou- 
m ica, sekretarza Akadem*, uchodzi 
też słusznie za jej przedpokoi- Piszą 
w niej akademicy lub kandydaci na 
,,akademików“,

W niej też stal© zamieszcza uczone 
krytyki estetyczne i literackie p. CHI- 
iet, współpracownik literacki dzien­
nika ,.Echo do Parfs“. A ponieważ ma 
ponadto zaszczyt być ••• zięciem p- 
Doumic‘a. w ięc  jest najpoważniejszym 
kandydatem do fotelu po zmarłym ma 
larzu Besnardzić, mimo, źe kontrkan­
dydatem jego jest bardzo ceniony 
krytyk sztuki p. Vaudoye*.
* Następcą X. Bremonda, historyka 
i krytyka, będzie albo Jacąues Bain* 
yille, sławny historyk j dziemukaiz 
monarchistyczny, albo A’bert Bellessort 
wytworny krytyk teatralny (w ,-Ds- 
batach“) i również z przekonań mo­
narchista.

O fotel po Barthou rozegra się 
dalka między dramaturgiem * amba­
sadorem w  Brukseli Clauderem a po~ 
wieściopisarzem Claude Farerem.

Wreszcie kandydatem po historyku 
Lenotre jest inny historyk Jacąues 
Boulangei.

A n e g d o t y  z  z a  k u l is  t e a ­
t r a l n y c h . Pirandello traktuje z Rein- 
hardtem o wystawienie jego najnowszej 
sztuki. Sztuka składa się z dwóch 
odrębnych części.

Reinhardt godzi się jednak na w y­
stawienie tylko pierwszej części. Druga 
mu nie odpowiada.

— Żałjj$ bardzo, — oświadcza Pi­
randello, — ale muszę domagać się w y­
stawień a całości.

.— Dlaczego? — próbuje oponować 
R ein jrrd t.

— Nie zano nine.i pan o starem przy­
słowiu: „Audatur et aliera pars'*#

We Francji mamy przyjaciół, mamy 
jednak j nieprzyjaciół, którzy na każ­
dym ki oku staraja rię oczerniać i zo­
hydzać Polskę.

Jako dowód posłużyć może Nr. 204 
tygodnika reportażowego „VolIa“ z 16 
.lutego br. W numerze tym niejaki p. G. 
Camille zamieścił artykuł pod tytułem  
„L* Amomr maudit en Pologne**, t. j. 
...Miłość przeklęta, w  Polsce**. Artykuł 
ten, w  najwyższym stopniu zjadliwy, 
jest jednym paszkwilem, jedneui oczer­
nianiem i zohydzaniem Polski. Nie jest 
to zresztą pierwsze wystąpienie 
..,Voila‘‘ przeciw Polsce, albowiem już 
iz okazji uroczystości ,,Odsieczy Wied- 
rtiia“ odmówił on Janowi III i Polakom 
wszelkiej zasługi w  oswobodzeniu 
W  ednia, przypisując ją Leopoldowi ł 
księciu Eugeniuszowi. Ośmielił się na­
wet twierdzić, że  husarja polska, odpar­
ta od namiotów wielkiego wezyra, u- 
ciekawa w  popłochu, a dopiero powstrzy­
mał ją i dopomógł jej do zwycięstwa 
oddział rajtarii niemieckiej. W arty­
kule. o  którym piszemy przedstawią 
p. Camille stosunki prostytucji w  Pol­
sce, a zwłaszcza w Krakowi© i Warsza­
w ie, gdzie — jak twierdzi, — badał je 
osobiście, w  towarzystwie dwóch mło­
dych malarzy polskich. Podnosi, że  w  
Polsce, jak zresztą w  całej Europie za­
chodniej, domy publiczne są zakazane, 
wskutek czego prostytucja przeniosła 
się na ulice, które (zwłaszcza „Planty** 
w Krakowie) są od godziny 9 wieczór 
domeną prostytutek. Rozwalają się one 
tam po wszystkich ławkach, wyczeku­
jąc na przygodnego kierat a, tak, źe  
spacer po „Plantach**, zwłaszcza w  Je­
cie, staje się dla przyzwoitych kobiet 
niemożliwy. Dziewczęta te w  Polsce, 
a zwłaszcza w  Krakowie, rekrutują się 
—- zdaniem autora, — przeważnie z 
wiejskich dziewcząt z okolic podkra­
kowskich i ze służby domowej. Wobec 
tych stosunków i płatna miłość jest w 
Polsce tania, 2 do 3 z ł ,  nie więcej.

(k) Główny Urząd Statystyczny  
rozpoczął niedawno publikowanie po­
wiatami wyników ostatniego spisu 
ludności z dnia 9 grudnia 1931. Publi­
kacja zaczęła się od województwa  
Wileńskiego. Ogłoszono już dane, do­
tyczące wszystkich powiatów wym ie­
nionego województwa za wyjątkiem  
isamego miasta Wilna*.

Korzystając w iec z  tych danych, 
podajemy kuka cyfr, obrazujących sto 
śunki: wyznaniowe, narodowościowe 
i kulturalne tego obszaru.

W ojewództwo wileńskie składa się 
z następujących powiatów: Wilno, Mo 
łodeczmo, Oszmiawa, Dzilsna, Brasław, 
Postawy, Wilejką, Święcany i Wilmo- 
TrOki. Wszystkie te nówlaty łącznie 
iz miastem Wilnem liczą 1,270.968 mie 
śzkańców. bez Wilina 1,080.968.

Na cyfrę 1,080.968 mieszkańców  
złożyło się 671.484 rzymsko « katoli­
ków, czyli 62.1 proc. całej ludności. 
Po rzymsko - katolikach idą prawo­
sławni, którzy stanowią 29 proc. ogółu 
ludności, skolei wyznanie mojźeszowe 
-— 5,1 proc. i Inne 3,4 proc. Jak w ięc  
widzim y ogromną większość stanowią 
rzymsko - katolicy, a zaledwie trzecią 
część prawosławni.

Pod względem językowym cyfry  
dają następujący obraz: język polski
podało przy spis*© 635.095 • sób, Język 
białoruski 287 928 osób, język litewski 
64 980 osób, ięzyk rosyjski 35.981, ję­
zyk  żydowski i h< brajskl 35.981 osób.

W ojewództwo wileńskie ovtuje prze­
to bezwzględną większość polską, gdyż 
58,8 proc-., jego ludności podało przy 
spisie, jako swój język ojczysty — 
język polski. Drugim elementem skła­
dowym są, podający jako ięzyk ojczy­
sty — język białoruski i ci stanowią 
26.6 proc. ogółu ludności wojewódz­
twa. Na trzeciem miejscu stoi ludność 
litewska, mieszkająca tylko w  czte­
rech powiatach stanowiąc 5,9 proc. 
ogółu ludności.

Żydzi — poza Wilnem — stoją 
na czwartetn miejscu, stanowiąc 5 proc. 
ogółu ludności. Do narodowości ro- 
syjskiel przyznało isj& zaledw.ie 3,3

Przeważna też część tych dziewcząt* jest 
stale tak pijaną, źe nie może się utrzy 
mać na nogach (ciekawe jednak, skąd 
mają pieniądze na wódkę, skoro w 
Polsce, zdaniem autora, panuje po 
wszechna nędza). Opowiada on szeroko
0  swoich przeżyciach, gdy wyruszył 
nocą na ulice Krakowa i W arszawy, 
które, wedle jego twierdzenia, są tak 
brudne i błotniste, że  ledwo się nie uto­
pił (a szkoda byłoby o  jednego oszczercę 
Polski mniej). Opowiada o  dostrzeżo­
nych scenach pomiędzy sutenerami a 
dziewczętami, które miał niby podpa­
trzeć, — a dalej o  tern, że  wstąpiwszy 
do jednej z  lepszych kawiarń, widział 
całą publiczność pij* nluteóką (dalszy 
dowód biedy w  Polsce), o  obławie po­
licyjnej na prostytutki w  W arszawie i 
(prowadzeniu ich potem na Komisariat 
policyjny, gdzie, w,©d!le zasiągniętych 
przez niego wiadomości, dziewczęta są 
nieraz przetrzymywane przez 24 do 36 
godzin bez jedzenia 1 możności położe­
nia się spowodu ciasnoty. Scenę pro­
wadzenia dziewcząt na Komisariat za- 
ilustrował nawet autor fotograiją; nie­
stety  fotografia ta zadaje wyraźnie 
kłam lego twierdzeniom przedstawia 
bowiem... Jakąś procesję lub obchód; 
kobiety, ubrain© jak bogate chłopki, ma­
szerują swobodnie czwórkami, a  policji 
zupełnie nie widać. Dodać należy, że  
fotografia jest robiona w  dzień, a prze­
cież policja w  dzień obław na te dziew ­
częta nie urządza.

Cały artykuł zieje chęcią poniżenia
1 zohydzenia Polski. Wartoby też, by  
nasze M. S. Z. w  wypadikach pojawia­
nia się takich artykułów w  praisle pań­
stwa sprzymierzonego, interweniowało 
Cóż zresztą dziwnego, że „Vo?!a** po­
mieszcza taki© artykuły; tygodnik Jest 
w  ręku „naszych najserdeczniejszych'1 
Jak zresztą cała ,,Associated -  Press", 
a Żydzi znajdują się wszędzie zagrani­
cą w  pierwszym szeregu naszych nte- 
przyjaciół. Dr. St. Br.

nrcc. mieszkańców województwa.
Celem zestawienia stosunków km** 

turalnych województwa uwzględnić 
musimy dane, obejmujące znajomość 
i umiejętność czytania i pisania —  
cyfry przeto dotyczyć będą ludność 
ilicżącą 10 lub więcej lat wieku. W  
cytrach tych brak będzie pozycyj m. 
ifritea.

Z cyfr spisowych wynika przeto, 
źe 453 787 osób umŁ, czytać j  pisać*
90.004 umi© tylko czytać, a 261.355 nie 
umiała ani czytać ani pisać. W pro. 
centach obraz ten przedstawią się:
56.5 proc. umiało czytać < pisać, re­
szta zaś tj. 43.5 proc. analfabeci; w
32.3 proc. zupełni, a w 11.2 proc. poło­
wiczni.

Procent pełnych analfabetów w  
poszczególnych powiatach w ynosi od
26.3 do 37.8.

Przypomnieć jednak należy, że z 
ogłoszonych niedawno cyfr urzędo­
wych o  realizacji powszechnego na­
uczania wynika, że w  roku 1933/34 nie 
uczęszczało do szkół w  województwie 
wiltńskiem około 18.000 dzieci, będą­
cych w  wieku szkolnym. To więc. 
co  (naprawiły p ieiw sze lata niepod^- 
głości, to zepsuły lata ostatnie, A 
■przecież wzmacnianie ośw iaty i pol­
skości stać iwdnno na czele naszych 
zagadnień kreso wy-ch.

Z ANEGDOTEK HISTORYCZNYCH
Nowo mianowany ambasador francu­

ski w  Londynie zjawił się na pierwszej 
audjencji u  króla Jakóha I.

Audiencja wypadła nieszczególnie., 
Ambasador prezentował się wprawdzie 
doskonale: wysoki,, dobrze zbudowany, 
elegancki, — ale nie odznaczał się 
zbytnią bystrością sądu.

Po audiencji król pyta się kanclerza 
Bacona, co. sądzi o  nowym ambasado­
rze.

— Hm... człowiek wielki, okazały, 
— odpowiada dyplomatycznie Bacon.

— A!e czy  podoła swemu zadaniu? 
Czy jest dosyć inteligentny?

— Sir* — oupowiada Bacon, ludzi '

Nr. 2 ^

Zniesienie katedry 
prof. Sobieskiego?

Piszą nam z Krakowa:
W e środę 20 bm. rozeszła się 

domość, że minister WR. i OP. 
na Uniwersytecie Jagiellońskim katedr* 
historii nowożytnej profesora dra 
cława Sobieskiego. Wiadomość ta W * 
warła przygnębiające wrażenie 
licznie zgromadzonych słuchacza*5 
prof. Sobieskiego, którzy zgotowali 
gorącą owaoię. Znakomity uczony 
Sobieski, znawca kwestfl bałtycki^  
członek Polskiej Akademii Umieie#*0, 
ś d , Akademii Nauk Czeskiej j w . ^  
cieszy się  zasłużoną popularnością *  
świecie naukowym i  wielklem  
wiązaniem uczniów. Seminarium 
sora Sobieskiego, naJHęznfiefez* 
wszystkich seminariów historyczny* 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, wyda* 
szereg wybitnych uczonych, przy®<,u 
szących chlubę nauce polski ei i  s w * ^  
profesorowi* Prof. Sobieski "tezy lat &  
I wykłada na Un. Jag. od lat _Prze* 
sz ło  20. )

Odczyt sen. Kozickiego 
we Lwowie

Pód powyższym tytułem mówił #*! 
czwartkowej herbatce dyskusyjnej StrtńJ 
nictwa Narodowego p. senator Stanisi** 
Kozicki o dzisiejszem położeniu międzE 
narodowem. Europa, która w w ieka^ 
poprzednich, a szczególnie w XIX 
ła narzucić światu swą supremację eK?| 
nomiczną i polityczną przewagę, szyb> 
traci to stanowisko. Jeżeli nawet uznany 
$tany Zjednoczone ze względu na 
chodzenie ich ludności za państwo ehfy 
pejskie, to pozostaje Japonja, państw^ 
które w ciągu lat kilkudziesięciu 
swoiło sobie całą kulturę materjalną nasz®, 
części świata i dziś rywalizuje z nią 
tylko na rynkach Azji, ale już i n a . #* 
własnych. Równocześnie rozprzestrzeń* 
się po kontynencie azjatyckim i orga#! 
żuje uśpione doniedawna narody 
europejczykom, dla których azjata - w- 
pogardę. I kto wie, czy nie stu 
on wyżej pod względem duchowy*11' 
gdyż probież poziomu m o r a l n i  
stanowi większa lub mniejsza 
tówość jednostki podporządkowania 
snego dobra dobru ogółu. Wysoko 
pod tym względem Europa średniowief^ 
na, nie można tego powiedzieć o d z is ^  
szej. W  porównaniu z wartością kult*^ 
ry duchowej zdobycze cywilizacji mate*. 
jatnej są mniej ^wartościowe, często n a^c* 
szkodliwej 

■ Drugą część wykładu poświęcił 
Kozicki obecnej sytuacji międzynarojo 
wej Polski, którą uważa obecnie za ^  
rzystną i mieszczącą w sobie zarodu 
przyszłej świetności. Wojna w n a jb liże j 
czasie nie grozi, a nawet doraźne błęoP. 
pominięcia polityczne zapewne napra^, 
konieczność dziejowa, w ytykająca n#*1:  
mu państwu wyraźną linję postępow ań4'

Rosja w chwili obecnej — bez w ti  
du na swą ludność, ustrój i stan — ° \  
jęła rolę przedmurza Europy wobec A# ’ 
Punkt ciężkości jej zainteresowań ę rZf, 
sunął się daleko na Wschó*d. Z rozum ie j 
tej wielkiej prawdy powinno być dla 
wytyczną, jakkolwiek dyplomacja r° 5̂  
ska popełnia błędy, działając nieraz ń  
życzliwie dla nas. Może być, że z 
właśnie powodu idea paktu w s c h o d n i^  
w zasadzie zbawiennego, uległa pe*7!k, 
mu spaczeniu. Ale są ta  rzeczy przenuR 
jące i nie powinna budzić poważniejszycij 
obaw. Na zakończenie prelegent wyst? 
ostro przeciw pesymizmowi w zakf^5 
zagadnień polityki zagranicznej.

W  dyskusji zabierali głos p. J o f^ j  
schowa, dr. Opieński, prof. Tarnawski 
sen. Kozicki. Licznie zgromadzeni czł°^' 
kowie i goście nagrodzili w yborny  
rat gorącemi oklaskami.

W. f .

wysokiego wzrostu można niekiedy 
równać z 4-o  łub 5-o piętrowem* 
dymkami. W takich domach najwy łs.e\ 
piętro bywa zazwyczaj najskrom*!* ■ 
umeblowane...

WileAszczyzna w cyfrach
Katolików jest 62 proc. Polakdw 58*8 proc. 18 ty j. dzieci bez szkół
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i ^ * k  doniosły dzienmikf, Mlnisters-
WR i OP zamierza utworzyć w

r/vi ° 1>Qlsc® Wschodniej polskie liceum 
Znicze.

Chodzi przedewszystiklem o  wybór 
Otóż fakt stworzenia ruskiego 

^ Um rolniczego w  województwie 
^flislawowskiem , przemawia za tem, 

Dolskie liceum rolnicze również po- 
m ateść swą siedzibę ca  tere- 

tego województwa. Przemawiają 
tern jeszcze inne względy, jak: 

slkie osłabienie żyw iołu polskiego 
. Stanisławowie, wskutek zwinięcia 
J^&kcji kolejowej, powolne lecz siałe 
. 2rastani« żywiołu ruskiego, oraz ży- 

, Tyskiego. a w reszcie wybitnie roi- 
£ z y  charakter województwa. Poza- 

111 liceum takie mogłoby znaleść do- ^

skonałe pomieszczenie w Stanisławo­
w ie, gdzie wybudowano przed kilku 
laty duży, czteropiętrowy gmach, 
iktóry miał służyć potrzebom kolei. 
Przed trzema laty przerwano dokoń­
czenie budowy tego gmachu* który 
niszczeje. Omach ten, wymagający je­
dynie wykończenia, doskonale nada­
w ałby się na siedzibę Liceum.

W  końcu należałoby przeciwsta­
w ić się słtpej ekspansji żydów w  rol­
nictwie, której dowodem jest choćby 
ostatnio odbyty żydowski zjazd gospo 
darczy w  Stanisławowie.

Te i tym podobne w zględy powin­
no wziąść pod uwagę Min. WR i OP 
przy wyborze siedziby polskiego li­
ceum rolniczego.

T. K.

Podole czeka na turystów
Obrady Woje w. Komisji Turystycznej w Tarnopolu

.O sta tn io  odbyło się w  Tarnopolu po- 
j. Ozenie Woj. Komisji Turystycznej 

udziale przedstawiciela Mmister- 
f&T3 komunikacji Dr. M Orłowicza, re­
gen tów  turystycznych Urzędów Woi. 
j 6 Lwowie, Stanisławowie i Lucku, re- 
 ̂r®ntów Dyrekcji Kol. w e Lwowie i Ra- 

tudzież delegatów z niektórych 
jl^iatów  Województwa. Zagaił posie- 

p. Wicewojewoda Dziewałtowski 
przedstawiając wyczerpująco 

^Pilniejsze zadania oraz potrzeby te- 
tJ*u pod względem rozwoju ruchu ta­
k ty czn eg o  i krajoznawczego oświato- 
j przyczem podkreślił dodatnią 
*’&łaIność Podolskiego Tow. Tury- 
tycano - Krajoznawczego. 

j» Następnie złożył referent turystyki 
J ^ d u  Woj. p. Tomasz Kunzek sprawo- 
[̂Bili e z czynności w  roku 1934, które 
*brani przyjęli do wiadomości, poczem 

k^w iano aktualne zagadnienia doty- 
^ ce utworzenia na terenie Wojewódz­

twa związków propagandy turystyki,
których agendy postanowiono przeka­
zać Podolskiemu Tow. Turystyczno * 
Krajoznawczemu. Skolei uzgodniono 
najważniejsze szlaki turystyczne, jakie 
wchodzą w  rachubę na terenie Woje­
wództwa w  stosunku do sąsiednich W o­
jewództw, omówiono potrzebę kierowa­
nia pociągów popularnych na Podole, 
konoczność poprawy rozkładów jazdy 
i połączeń kolejowych, sprawę uregulo­
wania turystycznej komunikacji wodnej 
na Dniestrze 1 wydania mapy jaru 
dnlestrowego. W  końcu omówiono spra­
w ę wykończenia schron:sk i punktów 
oparcia dla ruchu turystycznego, zagad­
nienie konserwacji zamków podoisk:ch 
i stwierdzono potrzebę finansowania 
działalności Podolskiego Tow Tury­
styczno - Krajoznawczego. Zebranie za­
kończono powzięciem odpowiednich 
wniosków.

Oszukańczy werbunek emigrantów
do Liberji i Mandźukuo

p Od dłuższego już czasu Syndykat 
^ igracyjn y  otrzymywał wciąż nowe 
^adomości o nieustających aferach przy 
^rbowianiu emigrantów do krajów ża­
r s k i c h .  Ostatnio agitatorzy oszukan­
y c h  bind namawiają chłopów w  woj. 
?°Wogrodzkiem do wyjazdu do Mandżu- 

gdzie rzekomo rząd bezpłatnie 
j^Zydziela emigrantom ziemię. Przy 
^ sposobności oszuści wyłudzają od

chłopów większe sumy tytułem wpiso- 
w ego‘‘ i za „poświadczenie11 fotografii 

!Na Wołyniu znowu zdarzyły się w y­
padki oszukańczego werbunku do mu­
rzyńskiej republiki Liberii w  Afryce. — 
W sprawie tych oszustw władze poli- 
cyjno-sądowe podjęły dochodzenia, a 
równocześnie wydano ostrzeżen'a do 
miejscowej ludności.

Urzędowe sprostowanie notatki p. t. „Wybory do rad gnunnych
w Rzeszowskiem“

i  W związku z naszą notatką pt. „Wy- 
°ry do rad gminnych w Rzeszowskiem.

Delegacja 300 osób u starosty*1, za­
gęszczoną w „Kurjerze" z 16 bm., Urząd 
-Y°jewódzki Lwowski nadesłał nam na. 
‘ępujące sprostowanie:

•»Nieprawdą jest, Jakoby przewodni­
c c y  komisji wyborczej w Świlczy, pow. 
.2eszowski, wogóle nie wyjmował kartek 

głosowania z kopert, lecz dowolnie 
. aPowiadał Nr. listy**, natomiast prawdą 
[est> że przewodniczący tej komisji wy- 

erczej wyjmował z kopert każdą poje­
dynczą kartkę i dopiero wówczas odczy­
t a ł  umieszczony na niej numer. 

k Nieprawdą jest, jakoby, „również w 
yaęławówce, aby ułatwić sobie sposób 

Wliczania głosów, usunięto pełnomocnL 
listy opozycyjnej", — natomiast pra- 

^dą jest, że podobny wypadek nie miał 
j-jęjsea, nie usunięto żadnych pełnomoc­
ników listy opozycyjnej a przy obliczaniu 
sjosów uczestniczyli nietylko pełnomoc­
n y  obydwu list tj. listy Nr. 1. (©poży­
w n e j)  i Nr. 2. (Bloku Gospodarczego), 
?,e także i wszyscy zebrani członkowie 
^legjum wyborczego. 
t . Nieprawdą jest dalej, jakoby „we wsi 
;*!» tj. Racławówce, zdarzył się również 
JPąo rodzaju wypadek, że już po zam- 

nięciu głosowania 1 po przystąpieniu do

obliczania wyników głosowania, przewo­
dniczący komisji przyjął głos jednego z 
radnych, który przyszedł późno, a  który 
otwarcie głosił, te oddaje głos na „je­
dynkę" tj. listę Nr. 1. — natomiast praw 
dą jest, że w momencie, gdy przewodni­
czący gminnej komisji wyborczej w Ra­
cławówce ogłaszał ukończenie wyboróu 
zgłosił się jeden z radnych z prośbą o 
przyjęcie głosu, do czego komisja przy­
chyliła się przed przystąpieniem do obli­
czania wyników wyborów.

Wreszcie nieprawdą jest, jakoby „w 
związku z wymienionemi nadużyciami w 
dniu 12 lutego br. olbrzymia delegacja 
radnych z całego powiatu rzeszowskiego 
w liczbie przeszło 300 osób przybyła do 
miejscowego starosty, któremu przedsta­
wiła sposób przeprowadzenia wyborów" 
— natomiast prawdą jest, że w dniu 12 
lutego zgłosiły się u starosty powiato­
wego w Rzeszowie w sprawach wybor­
czych 2 delegacje w łącznej ilości 40 o- 
sób.

Starosta Powiatowy Rzeszowski Mie­
czysław Panglisz m. p

+ *
Od Reauccji; Jak wiadomo, .ustawa 

prasowa zabrania opatrywania sprosto 
wań urzędowych komentarzami.

Illllliijl
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Ctnu ZL O-*0 do 240 PEBECO Sa.Akft w PozaorOu

Tramwaj łódzki jest prywatną spół­
ką akcyjną, w  której miasto ma pewną 
ilość akcyj. Korzystając z  tego Klub Na­
rodowy na posiedzeniu komisji do 
spraw ogólnych postawił przez sw ego  
radnego, p. Stolarka wniosek o obniże­
nie ceny biletu normalnego do 15 groszy

biletu z  przebadaniem 20 groszy, 
biletu porannego dla pracujących 10 gro 
szy I biletu tfla młodzieży szkolnej do 
10 groszy.

Wniosek ten głosami narodowej 
większości przeciw głosom „sanacji1*; 
żydów i socjalistów uchwalono.

900 tysięcy nakazów 
egzekucyjnych P. Z. U. W.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych w ysłał do dwóch tylko 
wojewód-ztw ■— wileńskiego i nowo­
grodzkiego — 900 tysięcy nakazów eg­
zekucyjnych spowodu zalegania przez 
rolników z wkładkami ognioweml. Za­
ległości te wynoszą w  owych dwu wo­
jewództwach ponad 11 miljonów złotych.

W  związku z tem pisze „Zielony 
Sztandar": „Można sobie wyobrazić,
co się będzie działo, jeśli ow e masowe 
egzekucje będą istotnie przeprowadzane 
i to obecnie — na przednówku, kiedy 
chłop nie ma co sprzedać. Rozbrzmiewa 
hasło „frontem do wsi", ale w  praktyce 
kończy się na tem, że „frontem do w si“ 
obracają się... egzekutorzy.

Żydowska trąba w Równem 
zamilkła

Z czasów zaborczych zachował się 
w  Równem osobliwy zwyczaj: każdej 
sobory wczesnym rankiem sługa bóżni­
czy chodził po ulicach miasta i 
wygrywając na trąbie różne melodie, 
dawał tem znać Żydom, że czas na 
modlitwy w  bożnicy. Uskarżali się na to 
mieszkańcy Równego, chrześcijanie, któ­
rych ,,szames“ budził swą trąbą nieraz 
o godz. 4 rano.

W całą tę sprawę wdały się naresz­
cie władze, które zakazały trąbienia, a 
„szamesa" pociągnęły do odpowiedzial­
ności za naruszanie spokoju publicznego.

Lodołamacze na Wiśle
W związku z nieoczekiwaną odwilżą 

w całej Polsce warszawska Dyrekcja 
Dróg Wodnych podjęła środki zaradcze 
dla ułatwienia spływu lodów na Wiśle. 
W tym celu uruchomiono w  Toruniu i 
Grudz:ądzu cztery lodołamacze, które 
oczyszczają przedewszystkiem ujście 
rzeki.

Centralne Biuro Mydrograhc/ne Min 
Komitn;kacji otrzymało ostatnio meldun­
ki o utworzeniu się dwóch nowych zato­
rów pod Zawichostem ’l pod Grudzią­
dzem. Powstanie tych zatorów spowo­
dowało podniesienie się poziomu W isły  
o blisko 1 mtr. Zatory rozbijane są 
przez specjalnie wysłano oddziały sa ­
perskie i lodołamacze.

KRONIKA NOWOSĄDECKA

DEKORACJA „MIECZYKAMI". W U-
biegłą niedzielę w lokalu Stronnictwa, od­
była się uroczystość dekoracji nowych 
członków mieczykami Chrobrego,'której 
dokonał powiatowy prezes Stronnictwa 
mgr. Słyś. Mieczyki otrzymało 24 kandy­
datów. Uroczystość zakończyło przemó­
wienie mgr. Słysia i odśpiewanie Hymnu 
Młodych.

Z OKAZJI 13-tej ROCZNICY KORO­
NACJI OJCA ŚW., staraniem KSM. zo­
stała urządzona w sali parafjalnej „świt" 
akademja o nader urozmaiconym progra­
mie. Na wstępie chór żeński S. M. Kat. 
odśpiewał szereg okolicznościowych pieś­
ni, poczem p. inż. Migdał wygłosił referat 
na temat „Życie i działalność Piusa XIII". 
Część muzykalno-wokalna została wyko­
nana przez zespół smyczkowy pod batutą 
p. Sheybala. Na wyróżnienie zasługują 
żywo oklaskiwane deklamacje pp. Wandy 
Piotrowskięj i Leonji Michalikówny, nau­
czycielek. Całość wyoadło nader udatnie

KRONIKA STANISŁAWOWSKA
WALNE ZGROMADZENIE SOKOŁA II 

GÓRKA odbędzie się dnia 3 marca br. we 
własnej sali, o godzinie 15-tej, a w razie 
braku kompletu o 16-tej.

ZABÓJSTWO NA TLE MAJĄTKO* 
WEM. Onegdaj popełniono krwawą zbro­
dnię w Łąckiem szlacheckiem, wiosce po­
łożonej niedaleko Stanisławowa. Miano, 
wicie 22-letni Mikołaj Melnyk zamordo­
wał siekierą swą matkę, oraz ciężko zra­
nił siostrę. Tłem zbrodni sprawy majątko­
we.

AGITACJA „UKRAIŃSKA" NĄ TERE 
NIE SZKOŁY. Onegdaj w Swistelnikach, 
pow. rohatyńskiego, dzieci ruskie przy­
szły do szkoły z wymalowanemi „trójzę­
bami" na torbach szkolnych. Policja szu­
ka inspiratorów tego wybryku.

POD ADRESEM MAGISTRATU. Sze­
reg obywateli naszego miasta zwraca się 
za naszem pośrednictwem z apelem do 
magistratu, o oświetlenie odcinka ulicy. 
Trzeciego Maja, począwszy od Łaźni 
Rzymskiej, w kierunku ul. Szydłowskiego, 
ten bowiem odcinek jednej z głównych 
ulic miasta ginie stale w ciemnościach.

KRONIKA ŁAŃCUCKA
OSTATNIA DROGA Ó. P. KS. WA­

LENTEGO MAZANKA. 21 bm. odbył się 
pogrzeb śp. ks. Walentego Mazanka. 
Uroczystości rozpoczęły się o godz. 9-tej 
rano w kościele parafjalnyni, gdzie ks. 
Biskup Barda z Przemyśla w asyście ks. 
infułata Zajchowsklego ze Lwowa i licz­
nego kleru odprawił Mszę św. żałobną. 
Przemów żadnych, nie było, gdyż za­
strzegł to sobie przed śmiercią śp. Zmar­
ły. Po egzekwiach ruszył z kościoła kon­
dukt pogrzebowy, prowadzony przez ks. 
Biskupa Bardę 1 liczny orszak duchowień­
stwa. W pogrzebie wzięły udział tłumy 
publiczności, hr. Potocki, Ordynat z Łań­
cuta, urzędnicy państwowi, jak i -samo­
rządowi, delegacje 10 p. StrzĆlców kon­
nych, Sokoła, Strzelca, P. W. i wszystkie 
szkoły. Marsze żałobne wykonały orkie­
stry: 10 p. Strzelców, Zamku hr. Potoc­
kiego i uczniów gimnazjum im. Sienkie­
wicza. Zwłoki złożono około goaz. 1 i-tej 
na miejscowym cmentarzu. Należy zazna­
czyć, że śp. Zmarły w ostatnich dniach 
swego życia przeznaczył ze swoich fun­
duszów kwotę 10.000 zł. na szkoły pol­
skie za granicą.

KRONIKA TARNOPOLSKA
OTWARCIE OŚRODKA U  O. P. P-

Dnia 2 marca br. odbędzie się w T arno­
polu, uroczyste otwarcie ośrodka LOPP. 
który został urządzony nakładem więk­
szych kosztów. Przy ośrodku znajdują się 
biura, składnica itd. W najbliższem są­
siedztwie ośrodka T.OPP., wybudowany 
będzie w tym roku schron przeciwlotni­
czy na 150 osób.

Ponadto komitet wojewóazki L.O.P.P. 
zakupi kilka szybowców i uruchomi w 
tym roku na większą skalę kursy szybow­
cowe, nietylko w Tarnopolu, ale też w 
Brzeżanach, Czortkowie i ewentualnie w 
Złoczowie.

ł  O
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TAPCZANY

łóżka m osiężne, M aterace, kołdry, po. 
duszki najtaniej W . Iżyck i Lwów, 

Kopernika 4.
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SPRZEDAZ INWENTARZOWA
bielizny męskiej, kraw atów , kapeluszy
R. MOKRZYCKI
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^ = =a= = ^ ~ ^ = :SB nawę damskie i aaę. 

akie, eras przeróbki wedłuy naj-
■owłzycb * " łi*JI ^k on uje Unio i solidnie 
Mayazyo I " •••w nia Futer Aleksandra 
Wróbla Lwów. Haiicks 20 teL 57-04. 1175

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
 ̂ TEATR WIELKI f

Sobota 23. 2. g. 7.30 „Krzyk** 
f  Niedziela 24. 2. g. 12. w poł. Teatr dla 
,<dziecł. g. 3.30 „Rozkoszna dziewczyna" 
Ceny najniższe, g. 7.30 „Krzyk**.

' TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota 23. 2. g. 7.30 „Mój kochany 

głuptasek".
Niedzieia 24. 2. g. 7.30 „Obrona Key* 

Sowej" i j

j REPERTUAR KINOTEa TROW
APOLLO: Córka generała Pankratowa, 

Nora Ney.
(ATLANTIC: „Julik?" (Das Lied der Pu­

szta) Gitta Alpar Tibor v. Halmay. 
CASINO: Joan Crawford jako uwódziciel- 

ka.
.OLOSSEUM: Paryskie szaleństwa —

Rewja: U nas jak w raju.
CHIMERA: „Zmiana serc" z Jeanette 

Gaynor.
GRAŻYNA: „św iat śmieje" oraz „So­

wiecka ko.medja".
KOPERNIK: „Piotruś" oraz Flip i Flap 

w krainie marzeń.
MARYSIEŃKA: Pojedynek ze śmiercią.
. oraz groteska Mickey Mouse.
MUZA: Stworzona do całowania.
MIRAŻ: Wesoły tydzień Szóke — Sza­

kali.
PAŁACE: Muszę być młody—Liana Haid, 

Herman Thimig, Leo Ślęzak Hans Mo- 
ser.

PAN: „Tu rządzi humor" Flip i Flap, Mic­
key Mouse, oraz „Tajemnice salonu 
piękności". j , ■

PASAŻ: Nieczynne.
PAX: Jan Kiepura w filmie: .Pieśń nocy 

oraz Parada Wszechsokolska.- 
RAJ: „śluby ułańskie". 1 •'
STYLOWY: „Carioka" oraz rewja. 1 
ŚWIT: Markiza Yorika 1 10-ty kochanek 
SŁOŃCE: „W  niewoli Dżungli" oraz re- 

w ia
(VANDA: „Quo Vadis".

KOMUNIKATY TEATRÓW 
MIEJSKICH 

CIOCiA ADA" W  TEATRZE WIEL­
KIM. Dzieci: „Ciocia Ada", którą słysza­
łyście dotychczas tylko przez Radjo — 
w tę niedzielę, 24 bin. o godz. 12-tej w 
południe wystąpi w  Teatrze Wielkim, 
gdzie Wam pokaże małego Stasia, który 
chciał zostać Robinzonem, przedstawi 
Wam „Trzy świnki" Bebi, Bubi, Babi, 
które uciekły brzydkiemu rzeżnikowi do 
lasu i ich przygody ze strasznym wilkiem.

Z FILHARMONJI LWOWSKIEJ. Dziś, 
w piątek, mija 250-letnia rocznica urodzin 
jednego z największych twórców muzy­
cznych: Grzegorza Fryderyka Haendla. — 
Dla uczczenia tej rocznicy wykonane zo­
stanie staraniem Pol. Tow. Muzycznego 
z udziałem Filharmonji Lwowskiej najcel­
niejsze dzieło tego twórcy — oratorjum 
„Mesjasz".
i Wykonawcami wielkiego dzieła będą 
chóry mieszane Pol. Tow. Muz., Orkiestra 
filharmoniczna oraz kwartet wokalny, Fr. 
Platówna (sopran), M. Mściwojówna 
(mezzo-sopran), T. Szymonowicz (tenor) 
i L. Reychan (bas). Dyrekcję prowadzi 
Dr. Adam Sołtys.

TEATR WIELKI gra dziś świetną 
Sztukę włoskich autorów Stefaniego i 
Cerrio „Krzyk". Zup :łnie nowy temat 
wkraczający śmiało za kulisy medycyny. 
Żywa barwna pełna emocji akcja. W spa­
n ia ła  e ra  artystów oraz efektowna oora-

a kagańcowy regulamin obrad
(g) Sala lwowskiej Rady Miejskiej 

otrzyma jak nas informują specjalną 
mównicę, by „podnieść powagę" referen­
tów, wnioskodawców, projektodawców, 
itp. Jeśli się ie inwestycję porówna z 
ostatnio uchwalonym kagańcowym regu­
laminem obrad, a ponadto z niemą rolą 
jaką spełnia w Radzie t. zw. większość 
sanacyjna, — natenczas mównica, try­

buna, katedra będzie kw5atkiem do kożu­
cha.

Nadrabianie mównicą nie zatrze w ra­
żenia, jakie wywarł nowy regulamin. W 
każdym razie należy w dniu ustawienia 
mównicy, celem uczczenia tej uroczysto­
ści, dopuścić nawet kluby 5-osobowe do 
zgłaszania interpelacyj, wniosków i o- 
świadczeń. Projekt w art uwagi 1

0 nazwę dla „Pustomyt-Parcelacji
(s.) W  odległości 2 ł pół kilometra 

od Pustom yt leży fcdonja, k tóra po­
w stała  na gruntach parcclacyjnych tzw- 
„D ąbrow y". Kolonia ta. złożona z pięć- 
dziesięciukiku gospodarstw , zamiesz­
kana jest wyłącznie przez Polaków, 
k tórzy  przybyli z różnych stron Polski 
Nie 'jest to kolonia bogata, a mieszkań­
cy  jej zarabiają sobie „furm ankowa- 
niem" i w yjazdam i na pracę do Lwowa.

Dotychczas jednak kolonia ta nie ma 
urzędowej nazwy I stąd pow tafą pe­
wne nieporozumienia. Zwracam y się 
przeto  z prośbą do- władz,, b y  ustaliły 
nazw ę tej miejscowości. Najwygodniej 
by łoby  nadać ijej nazw ę „Dąbrowa", 
tak  bowiem zw ały  się grunta parcela 
cyjne i do tej nazw y przyzw yczaili sii 
również mieszkańcy i okolica.

Więcej kultury uczucia!
W szpitalu nie może obowiązywać regulamin więzienny

(x) O trzymaliśm y następujący list, 
k tóry cytujem y dosłownie:

„Mając w  lwowskim szpitalu pow­
szechnym siostrę, chciałem ją pożegnać, 
gdyż była — jak mi dano znać — w 
agonii. Spotkałem się jednak z wszel­
kim brakiem uczuć ludzkich i cynicz­
nym biurokratyzmem, bo nieitylko nie 
zw ażano na mój ból i rozpacz, ale też 
nie uwzględniono zrozum iałego u mnie 
zdenerwowania. Kiedy chciałem wejść 
do szpitala, zażądano interwencji 
dwóch (!) posterunkowych, celem spi­
sania protokołu i usunięcia mnie.

A przecież szpital nie fest żadną In­
stytucją charytatywną, gdyż pobiera 
taksy  w  takiej niemal wysokości, co 
pryw atne lecznice. Tym czasem  trak to­
wanie chorych i ich bliskich jest chyba

wzorowane na regulaminie więziennym.
W  rezultacie okazuje się, źe poświęco­
ny sam arytańskiej miłości bliźniego za ­
kład zasługuje raczej na miano kaźni.

Adam Grzebyk,
student Politechniki lwowskiej * **

Oto list, którego tragiczna wymowa 
wym aga mie jakichkolwiek kom entarzy, 
ale radykalnej zmiany istniejących w  
szpitalu lwowskim stosunków! Mając 
na uwadze w szystkie rzeczowe argu­
menty w tej sprawife. z naciskiem na­
leży mimo to stwierdzić, że regulamin 
szpitalny nie może być regulaminem 
więziennym!

Żyjemy w  XX wieku i dlatego tem 
śmielej wołam y: Więcej ku 'tu ry  uczu­
cia 1

ZEBRANIE WYBORCZE OKRĘGOWEJ
IZBY LEKARSKIEJ WE LWOWIE
Dnia 17 bm. odbyło się pierwsze ze­

branie pełnej Rady Okręgowej Izby Le­
karskiej we Lwowie, obe:mującej — jaK 
wiadomo — Woj. lwowskie, stanisławow­
skie i tarnopolskie. Rada największej 
Izby —■ po Izbie Warszawsko-B;ałostoc- 
kiej — na podstawie nowej ustawy „O 
Izbach Lekarskich" z r. 1934, dokonała 
wyborów Władz Izbowych na przeciąg 
5 lat.

Do Zarządu Izby weszli: jako prezes 
Izby Prof. Dr. Witołd Nowicki, jako wice­
prezesi: Dr. Emanuel Damański i Pułk. le­
karz Dr. Bronisław Stroński, jako sekre­
tarz: Dr. Edward Elster, jako skarbnik: 
Doc. Dr. Tadeusz Marciniak, jako człon­
kowie: Dr. Tytus Buraczyński, Dr. Ta­
deusz Falkiewicz, Dyr. Szpit. w Stanisła­
wowie Dr. Jan Kochaj i Dyr. Państw . 
Szpłt. we Lwowie Dr. Andrzej Pohorecki. 
Nadto wybrano 6 zastępców członków 
Zarządu, Sąd Dyscyplinarny Izby, Komi­
sję Rewizyjną, Komitety Kas Ubezpiecze 
niowych: mianowicie Kasy Emerytalnej i 
Kasy na wypadek choroby i 6 przedsta­
wicieli do Naczelnej Izby Lekarskiej w 
W arszawie w składzie: Drowie: Falkie­
wicz, Nowicki,Si Ostrowski, Pohorecki, 
Salpeter, Węgrzynowski i ich zastępców.

wa plastyczna. Widowisko to cieszy się 
od chwili premjery nieustannem powodze­
niem wśród publiczności.

W TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś po 
raz ostatni popularna komedja Nertza i 
Meyera „Mój kochany głuptasek" w tłum. 
znanego poety E. Zegadłowicza. Kapital­
ne sceny i niecodzienny problem tej sztu­
ki zaliczają ją słusznie do najbardziej u- 
danych widowisk sezonu.

NAJBLIŻSZA PREMJERA W TEA­
TRZE WIELKIM. Obecnie rozpoczęto pro 
by dzieła jednego z największych drama­
turgów polskich Karola Huberta Roztwo- 
rowskiego p. t. „Przeprowadzka". Ze 
względu na osobę pisarza, członka Pol­
skiej Akademji Literatury, nadchodząca 
premjera będzie napewno jednym z naj^ 
ciekawszych przedstawień sezonu. Reży- 
serję objął Br. Dąbrowski, zaś stroną 
plastyczną kieruje Wł. Daszewski*

W YSTAWA ZBIOROWA PRAC 
PROF. FILIPKIEWICZA

O tw arta przed tygodniem w  salonach 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych (Muzeum 
Przem ysłow e, wejście od ul. Dziedu- 
szyckich 1) w ielka w ystaw a zbiorowa 
prac a rty sty  Stefana Filipkiewicza cie­
szy ‘się wielką frekwencją. Prace, zgro­
madzane na obecnej w ystaw ie, to do- 
lobek poważnego tw órcy z ostatnich 
l>?iku lat. Filipkiewicz należy do najwy­
bitniejszych przedstawicieli m alarstwa 
polskiego, a szereg zakupionych ostat­
nio prac, świadczy dobitnie, że w ysta­
wa się podoba.

W ystaw ? o tw arta jest codziennie ou 
9-ej do 15-ej.

Odpowiedzi Redakcji
„UCZESTNIK" W TARNOBRZEGU.

N otatka nadesłana idzie, prosim y <> 
dalsze. Nazwisko korespondenta musi 
być jednak znane Redakcji.

Składki w Administracji
NA KOLONJE NARODOWEJ ORGA­

NIZACJI KOBIET. Zamiast kwiatów na 
trumnę śp. Dr. Bronisława Kozłowskiego, 
dyrektora szpitala w Drohobyczu, składa 
50 zł. na kolonjc wakacyjne Narodowej 
Org. Kobiet we Lwowie do rąk p. Prze­
wodniczącej, a to z wdzięczności swemu 
najukochańszemu Dobrodziejowi, który 
przez bardzo ciężką operację przywrócił 
mi życie. — Inż. Wł. Włodarczyk.

DLA ZAKŁADU CIEMNYCH ; UL. 
śW . ZOFJI. Michalina Urba, Mosty Wiel­
kie zamiast kwiatów na trumnę śp. Sta­
nisławy Bonczarowej zł. 15.

NA SCHRONISKO DLA BEZDOMNEJ 
MŁODZIEŻY (Kalecza 20 a.) Zarząd 
Twa Bursy im. św . Wojciecha we Lwo­
wie zamiast wieńca na trumnę śp. Ks. 
Prałata Aleksandra Pechnika, długolet­
niego Rektora Bursy zł. 20*

—x—

R Drząła poleca Kołdry m aterace, 
przerabia kołdry po 4 zł. m aterace po 
5 zł. Chorążczyzna 5 obok kina ,.A- 
oollo"/

ZARZĄD KOŁA STRONNICTWA N *  
RODOWEGO WĘ LWOWIE za*viad* 
mia, że walne zebranie członków Stroi* 
nictwa, które miało się odbyć 23 bm., ** 
stało przesunięte na czas późniejszy.
m m m m m m — —

DYSKUSJA W SPRAWIE
! „KONCERTÓW ŻYCZEŃ" '
(x) Zainicjowana przez naszego rei 

renta muzycznego, prof. W iktora Hans* 
mana, dyskusja w  spraw ie tzw. koncer* 
tów  życzeń zatacza coraz szersze kre£*‘. 
Spośród wielu listów, które nadesłah0 
do Redakcji, zam ieszczam y w  dzisiei' 
szym num erze (str. 7) list ks. K anonik3 
Michała Rękasa, sek retarza  „Apostoł* 
stw ą Chorych".

W  jutrzejszym numerze oddamy głaS 
korespondentce, kryjącej się pod pseu­
donimem „Lucy". Uwagi jej noszą fra­
pujący tytuł „Zimny drań i Ludwika*'.

Kalendarzyk karnawałowy
23. II. Tradycyjny Wieczór K arnaw a­

łowy Historyków w salach M ieszczań sk ie­
go T-w a Strzeleckiego (Kurkowa 23 a)- 
Początek 21.30. Jazz Fronia,

23. II. Bal „Rodziny Sierocej* w Hote 
lu George’a.

23 II- 1935. Koło St. Inż. ia e .  urzadz* 
;;Zabavvę Leśników** w II. D. T. WsteP 
ściśle za osobisteml zaproszeniami-

24. II. Zwiąże!: Pań Domu urządzi 
Czarną Kawę — Dancing Bridge w gór* 
nych salach Hotelu George‘a. Począte* 
godz. 18. Bilety wstępu 2 zł. akademic­
kie 1 — - przy kasie.

26. II. 1935. Zabawa Byłych Uczeń'** 
S S. Urszulanek w salach Kasyna i Kow 
Lit. Art.

2. III.'1935 Bal T. O. M. w salach Ka- 
syna i Koła Literackiego.

2. DI. 1935. P. K! A. „GASCONIA" « 
rządza Doroczną Zabawę Taneczną w sa­
lach Hotelu Europejskiego.

2. III. 1935 Związek Stud. Architekturł 
Politechniki Lw. urządza w salach II. O 
T. zabawę taneczną.

3. TU. 1035. Reprezentacyjny Bal Praw* 
niKów w salach Karynti 1 Kota Lit.-Art

3. III. Dancfng-bal B ryg id tirzy  ny. s* 
lach I l-g j Bomu Teńiników*

KASYNO I KOLO LITERACKO- 
ARTYSTYCZNE WE LWOWIE 

AKADEMICKA 13)
komunikuje, że  niedzielny

DANCING-BRID6E
(popołudniowy five o‘clock) odbędzie 
się dnia 24 lutego br. punktualnie 4 

godz. 5 popołudniu. 37..

Ceny chleba
Z dniem 25 lutego 1935 tj. od poni 

działku obowiązują następujące cenY 
chleba w  sprzedaży detalicznej. 1 k 
chleba z  mąki żytniej ciemnej 23 gr., 
kg. chleba z mąki żytniej 65 proc- w y­
nosi 30 gr.f 1 kg. chleba z mąki źytmej 
55 proc. (tzw. luksusowego) wynosi 3- 
gr,, 1 kg. chleba pszenno - żytniego (°a 
drożdach) wynosi 40 gr. Ceny bułek 
zmiany.

Zdarzenia I wypadki
URZĄD DZIELNICY II. W NOWYM 

LOKALU. Zarząd Miejski we Lwowie za­
wiadamia, że z dniem 18 bm. przeniesio­
no biura Miejskiego Urzędu Dzielnicy 
z lokalu przy ul. Lwowskiej 88 (Zama* 
stynów) do nowego lokalu przy ul. Ku 
szewicza 1. /

WYBÓR UZUPEŁNIAJĄCY. V i1!i 
26 bm. w Kraj Tow. Naft. odbędzie sic 
wybór uzupełniający jednego radcy 
Izby przem ysłow o - handlowej w  m ^  
sce zmasrłego inżyniera Schulza. Osób* 
nowego kandydata jest uzgodniona, hi 
nim być dr. M arek Aleksandrowicz, dy 
rektor ,,Gazów Ziemnych". . _ „

NOWI ASESOROWIE SĄDOWI, r-. 
Minister Sprawiedliwości  ̂ zamianow 
egzaminowanych aplikantów pp. 
Kociubińskiego i Teofila Stefaniszyną 
sesorami na terenie Apelacji lwowskiej-

( _ )  WYPADEK SAMOCHODO
3mil Gawlikowski, szofer a u to d o ro z  

92.436 (ul. Gródecka 35) potrącił wczo 
raj idącego obok sw ych sań Ilka Mys
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Bogat*
nopatnouy ' 
d liii  farb 
artysty erayob^

A. ŁOPUSZAŃSKI
pL Marjackl 8. *'C

PIJANY WŁÓCZĘGA. P aw eł 
$cl *3nn' w ^ cz ęg a , bez zajęoia i miej- 
V  Za^ eszkania, kilkta godzin spędził 
i-0iZora3 w  szynku Katina p rzy  ul. St'a- 
^ ^ j 1dex’nejr poczem w  stanie pod- 
,^śri!?Cmyni szynk, a biegając
kek* Przechodniów, ze starym  austr- 
nieo11̂1 )̂aSneteTn> szerzył w śród n'ich 
^% I>:Sany P°Pł°ch- W ybrykom  pijanicy, 
^  y  ostatni grosz pozostawił w  szyn- 

• Położył kres posterunkow y. ; i

h Zagadkowy wypadek 
a ul. Kazimierza Wielkiego

Przechodnie, k tórzy  w czoraj 
Ka*}5? 1 ^ e c z o re m  znaleźli się na ul. 

l l j^ rz a  Wielkiego, zauważyli kobie- 
Poczęła nagle słaniać sie, po- 

W ^ a d ł a  na chodnik i s trac iła  przy- 
^'a*unv Zaw ezw any lekarz Pogotow ia 
ts^ i^o w eg O 1 nie mogąc na miejscu 
cV a  vPrZyozytly wypadku, przewiózł 
Na ^ ^°bietę do szpitala powszechnego. 
^0big! SzPitalnej nieznana z  nazwiska 
ki  n.la Pie odzyskała przytomności, to  
Igj c,Ie można było ustalić tożsamości 
cży ^5r.°by, jak niemniej stwierdzić,

^hdzi w  tym  w ypadku zamach 

^Niebezpieczna czajka
Zmywaczy w potrzasku

n  kilkunastu dniami niezn^-
ł dokonali włam ania, do  biur
t^  \a mehJowego Ignacego Hiibla

^  Sykstiisklej 27. Prow adzone w  
■ dochodzenia' policyjne zdołały

DnJ Ca^  szajkę, k tó ra  znachodzi sieIrT,,------
nien*z-

kluczem 
# S > n l a  dokonał! trzej 

r Vvlamywacze kasowi: ) 
^ a ^ d s t e i n  Maks (ul. Graniczna 16) 

złodziejskim światku „m yszy- 
^ o r k u " .  j
z /~°hw arz Salomon (ul. P ełtew na

5 ezwi'skiem „Zybyło" oraz trzeci 
. ^  p ^hranem towarzystwie

® * M aurycy (ul. Źródlana 23) 
*aice /^ k le m  „M anały1'. P rzeciw  tej 

l ̂ Urnr,, ebrałi funkcjonariusze policyjni
tró iw Wame“ ^ j ~ *-i-
 ̂ &  kas dowody, tak ; że hultajska 

zniknieV'dnrvuSlars,ka na' dłuższy czas 
k, Tąu krsę?u lwowskiego. 
b S Ł E 1*  obecnie na 
l %»• arzy  wysunęła

czoło  Iwow- 
Isię przestępcza

W * *  ^ y s z y g jn e  m io rkuV - -  JZ y -

^ 6 * e v  a ły *ł*
* Mleczarski pod kotami

tramwaju
(Ji^ią przygoda w ydarzyła sic

Ja^Y^zorajszym Julianowi W osiowi 
O s k ic h  11) i Tadeuszowi Ra-

Kronfka krakowską

Konferenc-d Kolejowa 12 państw
W, Krakowie toczą się obrady mię­

dzynarodowej konferencji kolejowej przy 
udziale przedstawicieli centralnego urzę­
du przewodów międzynarodowych w 
Bernie. W obradach biorą udział przed­
stawiciele 12 państw, a to: Ofeech, Nie­

miec, Jugosławji, Austrji, Danji, Węgier, 
Włoch, Holandji, Norwegji, Rumunji, 
Szwajcarji i Polski. Przedmiotem kon­
ferencji jest sprawa tzw. lżejszych w a­
runków przewozu towarów na linjach 
międzynarodowych.

Dyżurny rirchu przed sądem
W  sierpniu ub. r. omal nie doszło do 

katastrofy kolejowej w Chełmcu. W sku­
tek mylnego nastawienia zwrotnicy, po­
ciąg osobowy wjechał na tor zajęty przez 
pociąg towarowy; do zderzenia nie do­
szło dzięki pizytohmości umysłu jednego

z kolejarzy, który zdołał sygnałami 
wstrzymać pociąg osobowy. Dyżurny 
ruchu, Czernik stanął przed sądem, o- 
skarżony o nieumyślne narażenie pocią­
gów na katastrofę. Obwiniony tłumaczył 
się przemęczeniem. Został uwolniony.

Tajny Detektyw przestanie wychodzić
Jak słychać „Tajny Detektyw**,,, wy­

dawnictwo „II. Kuriera Codz.“ w Krako­
wie przestanie niebawem wychodzić. Ma 
to być wynikiem akcji sfer katolickich w 
wydawnictwie Kurjera, które w sposób 
bezprzykładny prowadziło na łamach De­
tektywa demoralizację społeczeństwa, 
wywlekając na światło dzienne afery kry-

minalre pełne zgnilizny moralnej. Detek­
tyw cieszył się zupełną bezkarnością 
władz, dopiero sprawa frontu katolickie­
go pism katolickich podjęta przez Kato­
licką Ajencję Prasową spowodowała 
„I. K. C.“ do natychmiastowego przybra. 
r :a maski katolickiej i zrzeczen:a się dal­
szego wydawnictwa „Detektywa**.

W  związku z rozlokowaniem niektó­
rych urzędów w Krakowi? ma być w 
najbliższym czasie przeniesione Starostwo 
powiatowe z gmachu przy ul. Starowiśl­
nej do Podgórza. Tam będzie stale 
urzędował starosta krakowski. Inspekto­
rat szkolny powiatowy mieszczący się w 
tym samym gmachu co starostwo jest w

fałowi (ul. P iekarska 16),, k tórzy od 
strony ul. Pełczyńskiej ciągnęli wózek 
ręczny z mlekiem. Gdy, już znajdowali 
się u wylotu ul. Lenartowicza i N-abie- 
laka, nadjechał prowadzony przez mo­
torowego Jana Gemsa wóz tramwajowy 
linii ,,11", który ,z impetem wpadł na 
wózek mleczarski, ciągnął go  czas jakiś 
tak, że  wózek uległ zupełnemu z i s z ­
czeniu. ii ) i

Potrącony również został przez wóz 
tramwajowy , • ' , ,

Juljan W oś, który upadł na jezdnie 
i Jdoznał dość ciężkich obrażeń na całem 

ciele. * 
Zawezwane Pogotow ie udzieliło mu 

pierwszej pomocy, poczem pozostawiło 
go w  leczeniu domowem.

KOMUNIKATY
NARODOWA ORGANIZACJA KO­

BIET WE LWOWIE (Klonowicza 7) za­
prasza swe członkinie na zwykłą herbat, 
kę dyskusyjną, która się odbędzie w  so­
botę, 23 b. m. o godz. 18-ej. Referat o  
aktualnych zagadnienia :h bieżących wy­
głosi Sen. Prof. Głąbiński.

POSIEDZENIE NAUKOWE POL. TOW. 
MATEMATYCZNEGO odbędzie się 23-go 
bm. o godz. 20.15, Uniwersytet (Mikoła­
ja  4). Referaty wygłoszą: 1) Prof. Dr. H. 
Steinhaus: Kryterjum matematyczne na 
zgęszczenie osiedli; 2) Doc. Dr. W. Nikll- 
borz, Prof. Dr. W. Stożek i Dr. S. Ułam: 
Sprawozdanie z podróży naukowej.

trakcie poszukiwań pomieszczenia pry­
watnego 7-m:o pokojowego. Miejsce sta­
rostwa powiatowego przy ul. Starowiśl­
nej zajmie Sąd grodzki cywilny z ul. św. 
Jana. Wkrótce zostanie równ:eż prze­
niesione Kuratorium szkolne z gmachu 
P.K.O. do budynku województwa.

— !
WIOSNA W LUTYM. W ciągu czwart­

ku i piątku panowała w Krakowie praw ­
dziwie wiosenna pogoda. Termometr wy­
kazywał w słońcu 25 st. C. Niebywałe 
ocieplenie temperatury o tej porze jest 
zjawiskiem nienotowanem w Krakowie 

—*—
RABUŚ WIETSKI ZASADZONY NA DWA 

LATA WIĘZIENIA
Sąd przysięgłych w Krakowie rozpa­

trywał znowu sprawę bandytyzmu pa- 
robczaków wiejskich. Na ławie oskarżo­
nych zasiadł Ignacy Pryk z Gaja pod 
Krakowem. W maju ub. r. napadł on z 
nożem w ręku na Piotra Mrowca na gra­
nicy gminy Libertów i Ópatkowice, i zra­
bował mu 30 zł. oraz niklowy zegarek. 
Został on zasądzony na dwa lata wię­
zienia.

KOMUNIKATY 
ODCZYT RED. JANA REMBLIŃSKIEGO

Dziś w sobotę o 7 wiecz. w  lokalu 
Stronnictwa Naród. Rynek gł. 6. wygłosi 
odczyt red. „Myśli Narodowej** z W ar­
szawy Jan Rembieliński na temat „Poli­
tyka a zagadnienia kulturalne**. W stęp 
wolny za zaproszeniami, które można 0- 
trzymać przy wejściu.

Z POL. TOW. HISTORYCZNEGO. W
sobotę, 23 bm. o godz. 18-ej odbędzie 
się przy ul. Straszewskiego 27 I p. posie­
dzenie naukowe. Na porządku dziennym 
odczyt dra Władysława Czaplińskiego p. 
t. „Czarniecki w Danji w r. 1658 — 59".

DOROCZNY OBYWATELSKI BAL 
DOBROCZYNNY odbędzie się w sobotę

23-go bm. w salach Tow. Strzeleckiego 
(Lubicz 16.). Wielka ta  doroczna 1 trądy* 
cyjna Impreza skupi niewątpliwie szero* 
kie rzesze obywatelstwa krakowskiego, 
życzliwe dziełu Ks. Kuznowicza. Zapro­
szenia wydaje sekretarjat Związku (Skar* 
bowa 2. tel. 125-98).

KINO MUZEUM PRZEMYSŁOWE 
wyświetla dziś w sobotę (o 5 i 7) i jutro 
w niedzielę (o 3, 5 i 7) podwójny pro­
gram „Moje marzenie" z Liljaną Harvey 
oraz „Fiip i Flap jako wrogowie małżeń* 
stwałi.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Sobota: „Mąż trzystu tysięcy" (prem-
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ADRIA: „pieści zdobywa świat**
APOLLO: Rodzina Rotszyldów.
ATLANTIC: ,Dama z Moulln Rouge'v

KINO-REWJA „BACATELA1* Rewja p 
t  Coś dla kaźdesro ! film: Wrogowie mai 
żeństwi.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 21—25
bm ..Książę Bouboule**.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Moje 
marzenie".

SŁONKO: „Czy Lucyna to dziewczy* 
na". ; ■

SZTUKA: Rewolucja uheebu. '
PROMIEŃ: Kocha — lubi — szanuj? 

z Lodą Halama. Eu?. Bodo. .
ŚWIT: „Gubernator Skałłon" (Nora 

Ney i M. Bogda).
UCIECHA: „Siostra M arta — szpie* 

giem."
WANDA: „Pan beż mieszkania" z Lec

Ślęzakiem.
. Z0R7A: „Prokurator Alicja Horn“,

ftóJLEPSZY W R 5B  POLSK! 
WYfcACZHV SKŁADAu viui be p a r i ś

GABRYEL STARK
tWOW^LMARJACKMI,

Reduta dziennikarzy we Lwowie 
będzie transmitowana na 

wszystkie rozgłośnie
Reduta, urządzana przez Syndykat 

Dziennikarzy lwowskich w salach „Cy­
ganerii" i piętrowych salonach oraz ga­
binetach Hotelu Krakowskiego w sebotę 
2 marca br., zapowiada się świetnie. Bę­
dzie to jedyna w tym sezonie karnawało­
wym zabawa, na której będzie można za­
bawić się dobrze i wesoło. Dzięki uprzej­
mości Dyrekcji Pol. Radja we Lwowie, 
program i przebieg Reduty transmitowa­
ny będzie, jak w latach ubiegłych, na ca­
łą Polskę od godziny 24-ej do 1-ej w no* 
cy. Obecnie odbywa się rozsyłka zapro­
szeń.

PRZYCZYNA. — .Wytłumacz mi — 
mówi żona do męża — dlaczego mężczyź­
ni tak często kłamią?

— Bo ja wiem? Chyba dlatego, że ich 
żony często o coś pytają...

sza wartość
Koncerty życzeń a „Radjo dla chorych”
ifin̂ :t. i..  ̂ .

^  --- J  WŁl/U U
ri^2 , Michał Rękas, sekre-
h0vvanv H-f- i wa chorych“, niezmor- 
Cn,» nadpJ?} na polu cńarytatyw- 

. SJał nam następujący list;

wdzięcznej
Sk 5 PaRaiS»* zawsze udział „Kurjera" 

chort311.e(łP.rasc>wej na rzecz „Ra- 
*na 1J u.fam> że obecnie Śza-

»Vb dyskusi?o ^  *-akże 1 mnie gło- 
!*W0ZOnym L °  k.°5cercie życzeń, wpro- 
M ą^kie j ^ d a w n a  w Rozgłośni

Zw iazet y^ 7 yj^ nić’ j3kl iest * a »Rad;i? m,ędzy koncertem ży- *<acJjo dia chorych"?
ty a v * i
P & acze m?ipU życzeń była taka: radjo- 
^On aclać żvo7ft^  rama,ch tej audycji wy- 

b i na 1 - T  °degrania im ich ulu. 
ra(linP!f -ejszych Płyt- nadawa- 

k mlCtlia V - gie; mieli przesyłać po- 
ytam; la-̂  z .wybranemi przez sie- 

» nułemi dla odbiorców, tych

pozdrowień; trzecie: przy tej sposobności 
złożyć pewną opłatę, która w całości by­
ła przeznaczona na „Radjo dla chorych".

Rzecz była nowa, przyjęła się ogrom­
nie szybko. Jak w każdej nowości okaza­
ły się pewne początkowe niedomagania, 
które zaraz pod uwagę^ wzięła Dyrekcja 
Programowa i starała się i stara audycji 
nadać należyty charakter. Wszczęła na 
łamach „Kurjera" dyskusja wykazuje, że 
rzecz nie jest łatwa, bo wymaga wpływu 
na najrozmaitcze upodobania muzyczne, 
najrozmaitszych sfer słuchaczy.

Korfcert życzeń nie jest specjalną im­
prezą „Radja dla chorych", ale Imprezą 
radjosłuchaczy samych i jak każda audy­
cja radjowa podlegającą przedewszyst- 
kiem Dyrekcji Programowej, która usilnie 
zabjega o to, by i ta audycja dorównała 
poziomem swoim do innych tak cenionych 
audycyj lwowskich.

„Radjo dla chorych", będące oddzia. 
łem Apostolstwa Chorych, dostawało z

koncertu życzeń tylko pieniądze składane 
przy zamawianiu płyt: po 1 zł. od płyty, 
rzadko słuchacze dawali więcej. Na go­
dzinę koncertu życzeń można nadać ma­
ksymalnie 17 płyt, więc otrzymywaliśmy 
17 zł., czasem więcej, jeśli na jedną płytę 
było więcej amatorów. A można w tygo­
dniu nadąwać tylko prz?z godzinę, cho­
ciaż zgłoszeń jest bardzo dużo, zwyczaj­
nie cały miesiąc naprzód jest zajęty.

Głównem źródłem dobroczynności ra- 
djowej są nadal dobrowolne ofiary, skła­
dane na prośby wygłaszane podczas au­
dycji dla chorych i komunikatów „Radja 
dla powodzian".

Wynika to z takich oto cyfr. Od 20 gru­
dnia 1934, gdy zaczęły wpływać złotówki 
z koncertu życzeń, do końca grudnia, 
wpłynęło z koncertu życzeń 85 zł., na 
1120 zł. z ofiar dobrowolnych. W stycz­
niu 1935 z koncertu życzeń 290 zł. na 
1600 zł. z ofiar. W  lutym do dnia 21. II. 
1935 z koncertu życzeń 308 zł. (zamówie­
nia : na marzec), na 1450 zl. z,ofiar. Do­
tąd zebrana z koncertu życzeń sunia 683 
zł. jest poważna pozycją; dzięki niej mo­
żna było kupić lekarstwa dla chorych, 
żywność, opał. Dodać tu trzeba, że wspól- 
oracownictt Roz&łośni Lwowskie! L człon­

kowie „Radja dla chorych" dają do kon­
certu życzeń swoją pracę zupełnie bezin­
teresownie. A praca .to wielka: księgot 
wość, korespondencja, reżyserja, dobór 
płyt. Gdyby tak słuchacze chcieli np. 
przez pocztę takie rzeczy nadawać, to 
musieliby płacić po 5 zł. przynajmniej. ;

Nie przymawiam się o większe opłaty, 
tylko stwierdzam fakty. Ufam, że uczest­
nicy koncertu życzeń, tak nadający, jak i 
odbierający życzenia, powoli staną się 
rzeczywistymi i czynnymi członkami tej 
szerokiej radjowej rodziny chorych, która 
w r. 1934 złożyła 15.584 zł. dla chorych i 
dla powodzian, oraz tysiące paczek. Tak 
zwana „tańcząca filantropja" przestaje 
już być w modzie: rozumiemy, że naj­
większą wartość ma czynne, ideowe miło­
sierdzie.

1 to jest właśnie dodatnia strona, ideo­
wa strona koncertu życzeń i całej działal­
ności Rozgłośni Lwowskiej: wskazać słu­
chaczowi, 4ak można zawsze i przy każ­
dej sposobność5 czynić dobrze — przez 
należycie wybraną płytę sprawić radość 
komuś, przez złożenie ofiary sprawić 
...radość choremu, biednemu.

X. MICHAŁ RĘKAS,
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'„Książę francuskiej kuchni1', słynny 
jstrz August Escoffier, zmarł przed 
Iparu dniami w  Monte Carlo w  wieku 
89 Jat. —- W czasach przedwojennych 
cieszył sią tom międzynarodową sławą,
'• Jako mistrz sztuki kulinarnej, zapra­
szany był na dwory panujących z  okazji 

większych uroczystości.
IBBH—SH-SS5-B»—-53—— —9SBS-—

radjowe
W  uib. tygodlniu zrealizowano dwa 

dalsze — nagrodzone 1 wyróżnione —  
Słuchowiska, nadesłane na konkurs. Po  
Ich wysłuchaniu resztki posiadanej 
przeze mnie ufności w  słuszność wyro­
ku sądu konkursowego, prysły bezpo­
wrotnie.
; Krytyka wszelka — w  samem zało­
żeniu — jest oparta na doznaniu sub- 
ijektywnem,, sądzę jednak, że  większość 
słuchaczy ,,Teatr u Wyobraźni" .podzie­
li a *w tym wypadku moje zdanie, że — 
na konkursie zaledwie wyróżnione słu­
chowisko p. t. Jubilat" przewyższa
Iswa ekspresją artystyczną „Zioła j* ka­
mienie*4, a realistyczne* podłożem  
„.Zaczarowany kurant“.

,»Jubilat", to artysta -  staruszek, 
k tó ry  w  dniu swego jubileuszu scenicz­
nego., w  pustym  teatrze, przed suflerem 
odbywa gorącą spowiedź ze  swego 
kom edjancklego życia: efektem wielu 
'lat jego gry był olbrzymi entuzjazm 
wśród widzów. Kreując role w  drama­
tach W yspiańskiego, jrozbudzał potężne 
uczucia patriotyczne, zw łaszcza wśród 
m łodzieży, która tłumnie w  chwili w y­
buchu wielkiej wojny — podążyła do 
szeregów żołnierskich. On sam jednak 
nie mógł się zdobyć na czyn. Zapalać 
słow em  i wzruszać gestem potrafił — 
działać — nie. Nie miał sił, może — 
stchórzył, a może nie umiał. Niezdol­
ność do w yrw ania się z  zaczarowanego 
życia sceny do twardego, znojnego, 
życia rzeczywistego, to w łaśm e 
grzech jubilata, tom cięższy, że w  
walkach poległy tysiąc© młodych 
chłopców.. Tego nie mógł sofcie daro­
w ać — zabiło go serce.

Ten konflikt człowieka* w alczącego 
ż  w łasnem  sumieniem, przedstawiony 
bardzo sugestywnie i w yraziście w  
słuchowisku, skonstruowanym przez 
autora Arnolda W llnera logicznie i ja- 
sino, — przemawiał do słuchaczy sw ą 
życow ością i tragizmem. W  iroli ..,Jubi- 

■ lata‘‘ wystąpił Stefan Jaracz. .

„Zaczarowany kurant" 'Janusza 
Stępowsklego, to napoiy fantastyczna 
historja o Smętku, włóczędze morskim 
duchu niespokojnym, rozpływającym  
się w graniu kurantowem, iprzeznaczo- 
:nem dla pięknej Juraty. Dziewa ta, 
córa patna możnego, rozmiłowawszy w 
sofcie wielu mężów, zostaje przez Smęt­
ka urzeczona: do końca, życią będzie 
szczęścia bliska, a  nigdy go nie osiąg­
nie. Jeno dźwięki kuranta Smętkowego 
przypomną jej, że i ona 'grała z cudzem  
szczęścem - Treść oryginalna i cieka­
wa, gra artystów, szczególnie Lubień­
skiej. — bardzo d^bra.

Wspomnę jeszcze ? o lekkie' nudy- | 
ciL ti, o „W esołej Lwowskie! Fa1i“. |

Dunikowskiego „promienie Jmierii
Podawaliśmy tuż krótką notatkę ó 

odkryciu przez Dunikowskiego tzw. 
„promieni śmierci44.

O ile można w ierzyć sprawozdaw­
com pism paryskich, byłoby to odkry 
cie conajmtiiej równie sensacyjne, jak 
tajemnica fabrykacji złota. Dunikow­
ski, którego willa w  San Remoi oble­
gana jest formalnie przez tłumy c ie­
kawych, — za namową sw ego adwo­
kata Legranda, przeprowadził wobec 
fachowców pierwsze publiczne doświad 
czenie ze swemi „promieniami śmier­
ci*

Doświadczenie to poprzedzone zou 
stato krótkim wykładem teoretycz­
nym: .promienie śmierci*4, leżące w  
pobliżu promieni infra -  czerwonycl 
posiadają tę swoistą właściwość, że 
każdy prąd elektryczny przechodzący 
przez pole ich działania przenosi się 
w  powietrzu z szybkością, równą 
szybkości światła. Dotyczy to zarów­
no prądów elektrycznych słabych, jak 
i najpotężniejszych. W ystarczy tedy

w ytw orzyć odpowiednio potężny prąd 
1 poddać go działaniu „promieni Śmier­
c i44, by zniszczyć względnie spalić 
wszelkie ciała, znajdujące się w  pro­
mieniu działania tego prądu.
> Eksperyment przeprowadzony zo­
stał na małą skalę, przy zastosowaniu 
stosunkowo słabego prądu. Model sa  
molitu w  locie sikoro znalazł się w  
promieniu działania prądu elektrycz­
nego przepuszczonego przy z „prom e- 
nie śmierci", uległ zupełnemu spale­
niu.

Zdaniem Dunikowskiego niema na 
św iecie samolotu, któryby zdołał się 
oprzeć 'skutecznie niszczącej mocy 
tych promieni. Odkrycie to miałoby 
zatem niesłychanie doniosłe znaczenie 
dla obrony powietrznej państwa.

Dunikowski oświadczył zebranym, 
że ten swój wynalazek zamierza ofia­
rować Francji, wyrażając zarazem 
nadzieję, że  doczeka się wkrótce peł­
nej rehabilitacji

Historyczne posledzepjp Najwyższego Sądu Związkowego w  W aszyngtonie, 
n a  które-m zapadła decyzja k> znieisi.n iu klauzuili złota .przy spłacie zobo­
w iązań  pryw atnych i publicznych, — z wyłączeniem  jednak zobowiązań za­

ciągniętych przez rząd.

KURIER SPORTOW r

lwa narciarski i w
zgromadzą elitę skoczków

Dzisiaj (rozpoczynają się zawody 
narciarskie o  mistrzostwo Polski w Za­
kopanem. Zapowiadają się orne wyjątko­
wo interesująco, gdyż program ich u* 
możliwia start w e wszystkich konku­
rencjach najlepszych zawodników Pol­
ski i zagranicy. Mistrzostwa rozpoczną 
się biegiem 18 km., w  niedzielę zaś od­
będzie się konkurs skoków, w  ponie­
działek 25, bieg zjazdowy, a w e wtorek 
nastąpi zakończenie mistrzostw slalo­
mem. Ten układ zawodów pozwoli star­
tować naszym najlepszym zawodnikom 
z Bronisławem Czechem i Stanisławem

W  ub. niedzielę nadała rozgłośnia 
wowska prolog i pierwszą część pomy­
słowej podróży „Tempomobilem w 
przeszłość*4. Znaleźliśmy się — wraz  
z  szóstką ,,wesołofalowców‘‘ — w  bar­
dzo zamierzchłych czasach, bo aż w... 
raju. Przygody pana A. i pana U., „raj­
ska41 sielanka Adama i Ewy, nie, prze­
praszam: Ewy i Adama, wąż -  kusiciel, 
tapltalna rozmówka Ewy z nieodrodną 
..córką Ewy44 mieszkanką ziemską i 
ćała masa dowcipnych powiedzonek, 
porównań, uwag, pozwalają przypusz­
czać, że i dalsze (trzy) części tej po­
dróży w  przeszłość nie ustąpią pierw­
szej dowcipem, werwą i pomysłowo­
ścią. Eksperyment z  pewnem „odświe- 
żenlem44, wśród stałych wykonawców  
tej audycji, powiódł się w  zupełności. 
Natomiast słabo wypadła strona mu­
zyczna* f. R.

Marusarzem na czele zarówno w kom­
binacji norweskiej (bieg 18 km. } skok) 
jak i w kombinacji alpejskiej (bieg zjaz­
dowy j slalom). Ze względu na dobre 
wyniki Czecha i Marusarza w  Tatrzań­
skiej Łomnicy, jak również ze względu 
na dobrą formę innych specjalistów- 
izjazdowców jak Weinscnenka, Jabłoń­
skiego, Zająca itd., zawody zjazdowe 
zapowiadają się wyjątkowo interesują­
co,, uwłaszcza, że startować będzie 
również w  kombinacji alpejskiej słyn ­
ny skoczek norweski Reldar Andersen.

Program .„klasyczny44 będzie uroz­
maicony występem świetnych narcia­
rzy szwedzkich i norweskich. Zwłasz­
cza Szwedzi) występują ^  liczne] gru­
pie dziesięciu zawodników. Należy się 
spodziewać zaciętej walki między nimi 
a Norwegami, którzy startować będą 
wyłącznie w otwartym konkursie sko­
ków.

Tym sławom skandynawskim Pol­
ska przeciwstawia całą armję zawodni­
ków, która doslięgnle liczby 200 narcia­
rzy. Ponieważ jest to jedyna okazja do 
zmierzenia swych sił z  zagranicą, 
przeto kluby polskie wystawiają 
Wszystkich swych najlepszych zawod­
ników

Spotkanie polskich ..kombinatorów*4: 
Czecha, S i  Marusarza, Orlewicza 
Górskiego i innych z zawodnikami 
szwedzkimi, będzie wyjątkowo cieka­
we. Nie wątpimy, że tytuł mistrza Pol­
ski, którego obrońca jest Br. Czech, 
pozostanie w  Polsce,

W  konkursie skoków walka m 
St Marusarzem i Br. Czechem, fesł^JJ 
pymi skoczkami nerweskimi: Reictar^J 
Andersenem f Gundersenem będzie fllj 
wątpliwie sensacją dnia, W S zczyp  
skieiti Jeziorze Reidar Andersen 
przedził Marusarza o  znikomą il°. 
punktów, należy przeto mleć nadziw 
że Marusarz zrewanżuje się s ły n n e j  
Norwegowi na dobrze sobie zfl®^ 
skoczni na Krokwi. Niesłychanie wa#* 
okolicznością jest to, że obecnie w  *5 
kopanem panują świetne warU^ 
atmosferyczne 1 śniegowe. Pozat^J 
nie należy zapominać o całym s z e f  
imprez o  charakterze towarzyskim, Ą 
'kie odbędą się w Zakopanem z c 
, Święta Zimy44, M

Sekcja Narciarska P. T. T. chcąc  ̂
naszym milusińskim przedsirak zawód*?, 
narciarskich organizuje w najbliższą 0l« 
dzielę 24 bm. w najbliższych okolic*/: 
Lwowa zawody dla dzieci do lat 8. 
pców i dziewczynek) w pierwszej k 
gorji i chłopców i dziewczynek do 
12 w II kategorji. J

Bieg będzie o  charakterze więcej *r, 
zdowym, by jak najmniej nadwerężać sr 
ły młodocianych zawodników. *t

Zgłoszenia oraz ewentualne składa*! 
nagród w lokalu P. T. T. ul. AkadeU*1 
ka 23.

KRONIKA SPORTOWA 
KRAKÓW Krakowski Klub AutojjJ 

bilowy łącznie z Krak. Klubem Moto^, 
kłowym urządza jedyną w Polsce zh*y 
wą imprezę samochodową p. n. Zimo*} 
Wyścig Torowy, w dniu? 3 marca br. 
stadjonie zimowym Vńm!w" tmofl *Komitetu imr 
Sportowych w Zakopanem.

WARSZAWA Polfka komblnowg 
drużyna hokejowa grać będzie w BińJJ,
reszcie na zamknięcie sezonu na sztu^/
nem lodowisku 9 i 10 marca z reprez%| 
tacją Rumunji, przyczem w skład zespj! 
nie wejdzie reprezentacyjna trójka CL, 
covii (Kowalski, Wołkowski, March^, 
czyk,) lecz gracze poznańscy i warszs 
scy, wzmocnieni Michalikiem (Cracovwj 
co ma ia  celu wypróbowanie drugiej^ i 
trzeciego ata^u. _  . j

BEAULIEU Cramm pokonał TarlJ*
skiego po ciężkiej, prawie rownorzęe 
walce 7:5, 8:6. Wynik dla Polaka W 
dzo zaszczytny.

Para Hebda — Wittman p okoij 
parę Tarłow ski — Kleinschrott 6:3, h , 
6:2, natomiast uległa parze Hin**s — 
ley 3:6, l:flL

J

BIELIZNA ZIMOWA
JI» Pań i Panów orax arygio* ^yro*J 

Dr. Jaegera aiioj fabryeinyc**
Józef Nowak

7 la  f a U d t U a

IIIOWI
/W

Busk pod Lwowem, niebardzo P 
miasteczko, znane było dotąd czyte* 
„Kurjera" z głośnego występu straż a 
orkiestry. Obecnie przybyła mu 
atrakcja — kinoteatr.

Miał już Busk przedtem przJ,7*f 
X-tej muzy w miejscowym „Sokole > x 
ponieważ tamtejsze społeczeństw^ 
skie nie uważało za stosowne pop^jn 
swojej placówki, kinoteatr przed 
zamknięto. # f (oC$azamKmęto. . T inCp ,

Skorzystał z tego arilejsc°wy ( 
wiście) żyd, o niezbyt kinowem nazj^j 
— Mojsie Karawan. Z filmen* n _ , ^  
miał wspólnego, wałęsając 
reg lat jako pachciarz po

BIEG NARCIARSKI DLA MILUSIŃSKI^

reg lat jako pachciarz n
wsiach. Z tych czasów P°zostRazy| A  
charakterystyczne skrzywiww® -J (P 
worka, w  którym nosłlł. J

tak licznie „zaszczyciła ®w9jarł?DCCie  
otwarcie tej żydowskiej tnnnyi' -Ą 0vi<r<A
MoJsIe Karawan, zacleraisę „  <Mojsie Karawan, zacierają- * . 
niem ręce, oświadczył, i* 
dwa razy tyle „gojów44 co wspóiwy
ców. TADD

Wstyd!

BIELIZNA
doborow a materi. wyk* K*t konkur* 

najoowara model*, casy ,

Józef NowaK Pi.
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gtURJER GOSPODARCZO ■SPOŁEOŁMY

Kronika gospodarcza
w Rząd włoski wydał zakaz w szel- 
? e2o impo-riu do Włoch. Zakaz ten nie 
tr> Zy Przedmiotów koniecznie po- 
^zebnycn dla gospodarstwa włoskiego.

Zakłady Witko wieki® w  Czecho- 
. 0W'acji otrzymały zamówienia sowiec- 

® na 2 tys. par kół kolejowych warto- 
otl  °:k°ło 5 mili. kor. Zakłady Skoda 
Z żym ały odpowiednie zamówienie na 
Qżvska. :

£  Jąk donosi „Niewe Rotterdamsche 
Urant“ japosńkie sfery handlowe i
^ y s ło w e  zdecydowały sie wyko-

port gdyński, jako bazę do roz-
towarów japońskich w  Euro** 

^*. Do Gdyni przybyli liczni przedsta­
w c i e  fjrm japońskich w  sprawie w y -  
^■nu magazynów.

Według zestawień statystycznych 
"Ub *irm sztucznego jedwabiu w  r. 
ą ^-^yprodukowano w  Polsce około  

^2- sz,*ucz,ne20 Jedwabiu. Zdol- 
w  ć Produkcyjna 3-ch krajowych fabryk 
nj^^nego jedwabiu, przewyższa obec- 

zapotrzebowanie rynka polskiego. 
r. ub. znneznie zmalał, nietylko 

dot5!P^u ogólnegc kryzysu, ale 'i także 
Hck konkurencji japońskiej na ryn- 

b światowych.
Izba przemysłowo - handlowa w e  

^kr uPrasza wszystkie firmy tut.
których towary znajdują sie na 

teożK?1 ceJnycb w  Tureff, by udzieliły 
^ rie natychmiastowej odpowiedz’’ 

C ^ M j ą c e  pytania: Ilość i rodzaj 
cein na składach

miejscowość, w  której znajduje 
się data nadejścia towaru na skład 
c&j ®kład celny, nazwa firmy w ysyłają- 
<1 1 ^ zw a ft>my odbiorczej tureckiej.
h i

Kapitalizacja, czy pauperyzacja?
W* zwierciadle dochodu społecznego

Ucy tacj a... mieszkania
W arszawie dojść ma niebawem 

i^ j fw s z y c h  Ucytacyj "Na
rozporządzenia Prezyueaib 

^tj^adzono prawo własności do od- 
mieszkalnych w  domach 

H ^ c z y c h .  W  licznych wypadkach' 
została egzekucja, przeciwko 

lltom, których jedynym • uchwyt- 
hiv L3a*kiem są własne mieszkania, 

brz^ls^w  dekreihi o własności 
*te licytacje takie przeprowadza-
| j  tak, jak licytacje nieruchomości.

** *niljardy zł. zaległości
^ © rd zą  sfery gospodarcze, za- 

b?ą Podatkowa ogólna, bez dolicze-
lk>. ^ f^ łk ich  dodatków komunalnych 

^j^osi przeszło 1 miliard złotych, 
tej sumy doliczyć należy

(g) ,,Nie łudźmy się przypadkiem, wzra-
staijącemi co roku kolumnami wkładów  
w  PKO., ale wiedzmy, że jest to tylko 
drobny epizod kapitalizacji w e wręcz 
odwrotnym procesie dekapitalizacji ogól­
nej społeczeństwa, wiedzmy, że wypo­
wiedziane przed kilkunastu łaty przez 
prof. Krzyżanowskiego ostrzeżenie o  
postępującej pauperyzacji Polski — jest 
dziś więcej, niż kiedykolwiek aktualne.

Taką opinje zamieścił sai acyjny 
„Czas“ (nr. 52) w  artykule omawiają­
cym postęp pauperyzacji w  Polsce. 
Punktem wyjścia jest sprawozdanie 
roczne PKO- z  kJórego wynika, że vj r. 
1934 drobni ciułacze złożyli w  tej insty­
tucji nowe 120 milj. zł. — razem więc 
suma wkładów doszła do astronomicz­
nej w  naszych stosunkach deflacyjnej 
sumy — 624 milj. zł.

— Nie chcielibyśmy — pisze „Czas“ 
— by społeczeństwo na podstawie

odsetki za zwłokę, dodatki do podatków 
iid. Biorąc pod uwagę ogromne zaległo­
ści z tytułu świadczeń socjalnych — 
przemysł i handel zalega ogromną kwo­
tą ponad 2 mJIjardy zł-

Ściągnięcie takiej sumy jest ani teo- 
retVczni| ani praktycznie niemożliwe.

Jak czynniki miarodajne rozwiążą tę 
sprawę, trudno przewidzieć.

Zniżka cen papieru
Ucntropapier ogłosił z dniem 16 lu­

tego br* generalną-zniżKę brutto wszyst- 
:ich gatunków papieru, wynoszącą 
przeciętnie 3—5 proc. Zniżka ta łącznie 
z ostatnią jesienną, ustala poziom cen 
papieru o 7— 12 proc. niższy, a  prze ­
ciętnie o  10 proc od poziomu cen brutto 
roku ubiegłego. -i

'SiachrnDa&fe, spożywają?
codziennie 

* bogate ur, witaminy

Pt ATK I OWSIANE

sprawozdania PKO. i ogromnego wzro­
stu oszczędności w  niej, wvrabi'ało so­
bie mylne przekonanie co do kapitali­
zacji w  Polsce \vogóle“. —

I na poparcie sw ego zdania przypo­
mina wymienione pismo, omawianą już 
przez nas pracę inż- Cywińskiego, z 
której wynika, że przemysł polski w  la­
tach kryzysu postradał 57 proc. całości 
swego kapitału z przed lat kilku.

A ponadto popiera „Czas ‘ swój po­
gląd oceną problemu rozdziału dochodu 
społeoznego w  Polsce, której dokonali 
panowie: Kaleoki i Landau, a która to 
praca wydana została nakładem Insty­
tutu Badania Koniunktur Gospodarczych 
i Cen. Z cyfr danej pracy już korzysta­
liśmy, — warto je jednak przypomnieć- 
Cyfry są porównawcze i dotyczą docho­
du społecznego w  latach 1929 i 1933.

Mówią nam one, że dochód pracow­
ników umysłowych spadł w  tych latach 
z 2-5 miljarda na 1.8, czyli o 28 proc-, 
dochód robotników i drobnych funkcjo­
nariuszy z 4.3 miljarda na 225 czyli 
o 48 proc., dochód drobnych kupców z
3.5 miljarda na 1-9 czyli o  45 proc., spo­
życie wolnych zawodów i ludzi żyjących 
z zysków z 2.2 miljaidów na 1.4 czyli o 
36 proc., spożycie służby folwarcznej z 
0.2 na 0.07 miljarda czyli o  przeszło 60 
proc., spożycie ziemian z 0-5 miljarda na 
0.3 czyli o  40 proc. Ogólny zaś dochód 
społeczny, obliczony w  roku 1929 na
17.4 miliarda spaał w  roku 1933 na 8.9 
miljarda czyli o  49 proc. wartości pie­
niężnej, a o  25 proc. wartości realnej.

Dobrze się przeto dzieje, że i konser­
w atyw ny „Czas" zlazł ze swych dywa­
nowych nastrojów i uznał, że z- roku na 
rok schodzimy na— dziady.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożow a f*

Na giełdzie obroty w pszenicy, jęcz­
mieniu, życie, owsie, łubinie, wycę mące 
i otrębach.

Naogół sytuacja bez zmiany. 
Tendencja utrzymana, usposób enić 

spokojne.
Giełda pieniężna

Usposobienie wyczekujące.
Dolar poza giełdą zł. 5,26 y^.

Służba pocztowa
Ministerstwo poczt i telegrafów, w  

dążeniu do jak największego udogodnie­
nia klienteli w  korzystaniu z  usług pocz­
ty, zarządziło, aby urzędy i agencje 
pocztowe w  miejscowościach, gdzie od­
bywają się w  oznaczone dni targi, jar­
marki,, większe zjazdy ftp., czynne były  
w takich dniach bez przerwy obiadowej 
od godz. 8 do godz. 18. >

Giełda nabiałowa
Masło blok deserowe w  hurcie 2.39 

ż l t w  detalu 3.00 zl.
Masło II so rty  i masło kuchennś

hurt. 2.50 z l ,  detal 2.80 z l
Mleko litr hurt 16 groszy, detal 1̂  

gr., w e flaszkach w sklepach 22 gr., na 
wózkach 25 groszy.

Jaja hurt kopa 3.60 zł., "detal 7 gr.
Giełda warszawska

W arszawa 22. n . 193Ś
3 proc. peż. hodowlana
5 proc. p o i. Inwestycyjna
4 proc. po i. inw est. sery]’.
4 proc. p o i. konwersyjoa
5 proc. p o i. kolejow a
6 proc. po i. dolarowa 
4 proc. p o i. dolarowe
7 proc. po i. stabilizacyjna 

10 proc. p o i. kolejowa

46*4$

687$
6455
78.75
54*50
7425

WALUTY I DEWIZY
Belgia 123*6? Praga

Paryż
22*12

Gdańsk 172*90 * 3494
Holandja 357*85 Srw ajearja 171-50
Londyn 25*72* Włochy 4485
N. Jork 5*27* Berlin 212-60

Giełdy zagraniczne

N. Jork
Paryż
Berlin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

Londyn 
N. Jork 
Bruksela 
Rzym 
Zurych

- L o n d y n .  22. li. 1935
4-86* Znryeh 15*00

73*59 Praga 116*25
12*09* SztoekJiolm 19*40
7*18' H iszpanja 35.68

20-80- W iedeń 26*26
57*37 W arszawa 25*75

P a ry ż , 22. 11. 1935
73*62 Praga 63*40

, 1511 B ukareszt 15.15
353-70 Berlin 608*
128*40 H iszpanja 207*25*
490*70 Amsterdam 1024-

B

f Ogłoszenia w „Kurjerze* 
są skuteczne i tanie!

iuro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-90
Najkorzystniejszą jest reklama święta 

na w estetycznych, specjalnie dla rekla* 
my zbudowanych blokach świetlnych przjj
przystankach tramwajowych i -utobuso* 
wyeh. Bloki oświetlone do pótaej aocjd 
oglądane są przez tysiące oeób.

Dział plakatowania afiszów wyposatA 
ny w tablice tak w centrum miasta jaS 
1 na peryferjath daje rękojmi Bilety UJ 
w tym kierunku reklamy*

1 8GILOWSKA

“Chemia I miłość”
siedzących w  aucie śmiało zaliczyć można 

typ Przystojnych, chociaż każdy stanowił odrębny 
bo Uro^ *  Właściciel auta prawdopodobnie wy- 

Strze sięgał lampki elektrycznej, oświetlającej
r?y, C2 1 JZu> o suchym profilu. Starannie ogolonej twa- 
w Wra4en*e bardzo miłego i mądrego człowieka.
L tej c h Ĉ  USt cza^ mn się if°1?iczny grymas, starannie 
teiaSt *̂1* zamaskowany uprzejmym uśmiechem. Nato- 
tyhnjg rugi dyrektor, miał twarz kwadratową, też sta- 
t irh i  n.ą’ s^ór? w grubych fałdach i dobre o pocz■ 
s ^Sa, 'UryTaz*e oczy. Wyglądem swoim przypominał bul- 
h-Co§> co^h2^ ^ 0 si^ w dobroć, brak woli i energji 
J^hOSc* Zła â^° odpychająco, a co Irenka określiła lu- 

pa^ ’ cb°ć dokładnie niezdawała sobie z tego spra- 
v lakiJh^0 na ni-g0> mimowoli nasuwało się pytanie: 

teuiak Wa.łorów został ten człowiek dyrektorem? Jai 
_teat(j- PÓŹniei dowipdrinła hvł nflfi7wvczalnvrit orera-później dowiedziała, był nad^wyczaj-nyrit orga 

, spdłek i wszelkiegc rodzaju przedsiębiorstw. 
^ ła A ^ sn'e z inżynierem przybyłym z HuAy, jakąś dużą 

Di I? przeprowadzał

/y ^fPHi iv\iŁiasaj u j  i iiauL- tt 1,1 Vł o
♦ * te u,T , sPdłek i wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw.

- .. .   . . .    r  —
Dobre ułożenie i obycie towarzyskie, 

«!? nakrvf ej" na. okrycie zdziwienia i zachwytu. Stół pięk- 
h i^ ^ k a  na ^r°dku, dla każdej z pań piękna
tr ^r* ^drazu wprawiły przybyłe panny w dobry
r t y  h  k  ^  bezszelestnie roznosili zamówione po-

do rt re * bkiery podnieciły grono biesiadują- 
W ^ t k i e ° ^ Ci?nej rozrnowy. Panie były atrakcją sali.

aty W2 P^kne, choć • każda w  innym guście, przyku­
li Anka WsPółtowarzyszy i gości z sąsiednich stołów. 

° ^vbupk^.r0ni'e^ 0 va â# SzePty Framcuza pobudzały ją 
ów śmiechu, Stefa z Irenką brały udział w  o*

r Pie^  P rzeProwadzał.
raz w życiu znalazła się Irenka w pierwszo

gólnej rozmowie. Panowie, nie wysilając się, potrafili co­
raz bardziej zajmujące tematy rozmów poddawać, pełni 
przy tem kurtuazji i galanterji. Stanowiska ich, wspa­
niałe gaże, duże obycie w świecie, czyniły z nich nadzwy­
czaj miłych biesiadników.

Do pół do dwunastej trwała kolacja, złożona z lek­
kich, ale wykwintnych potraw i deseru. Uważano, by nie 
przeciążyć żołądka, a winem głowy ze względu na dal­
szy program. Z restauracji udano się pieszo —  celem 
przewietrzenia — do pierwszorzędnego baru.

W niskich ukłonach witał właściciel i kelnerzy, zna­
nych i cenionych bywalców. Loża zarezerwowana cze­
kała, Przytłumione kolorowemi kloszami światło, namięt­
ne tony tanga, przytulone do siebie pary, wywołały pod­
niecenie u dziewcząt. W  jasnej restauracji czuły się ina­
czej, dominowała beztroska swoboda i miła lekkość. Iren- 
kę Opanował strach z pewnego rodzaju ciekawośćią cze­
goś niezdrowego, a podniecającego. Anka ze Stefą były 
już z tego rodzaju lokalami trochę obeznane. Irenka ner­
wowo przygryzała wargi.

Bez zamówienia zjawił się na stole szampan i so­
lone migdały. Dziewczęta ociągały się, ale wkońcu każda 
wychyliła kielich. W następnej loży jakaś para bez że­
nady całowała się. Irenkę drażnił widok pijanej kobiety 
do tego stopnia, że przesiadła się na inne miejsce. Dy­
rektor zauważył zmianę zaszłą w humorze Irenki. Chcąc 
•ratować sytuację i nie dać jej czasu na refleksje, zwrócił 
się z propozycją:

— Czy pani zatańczy?
— Straciłam ochotę. Taka tu dziwna atmosfera. 

Mam wrażenie jakby mię oplotły macki polipa. Nie mogę 
się z tego otrząść. i

— Po drugim kieliszku szampana to ustąpi. Razi pa­
nią też ta para całująca się. Ale proszę nie zapominać, że 
to nie prywatny salon, w którym schodzą się ludzie do­
brze wychowani i ospbiście nam znani. To tylko zwykły 
bar, w którym można sobie na niejedno pozwolić. Z pani 
kiepski towarżvsz i biesiadnik, bo pani wszystko, i

wszystkich analizuje. Lepiej chodźmy tańczyć — prosił 
gorąco. W tańcu zatrze się tamto wrażenie, opuści panią 
polip morski, a ogarnie lądowy — próbował żartować. 
Mogę pani zaręczyć słowem, żę lokal, w którym się znaj­
dujemy, należy do pierwszorzędnych, a to co się dzieje 
tu, jest jeszcze w jak najlepszej formie.

— Ależ panie dyrektorze, proszę się nie tłómaczyć. 
Nie mam pretensji ani do pana, ani też do lokalu. Nie 
wiem, po co panu opowiedziałam o odniesionych wraże, 
niach, chyba z przyzwyczajenia. Zawsze mówię to, co 
myślę, nie używam mowy poto, by myśli ukrywać.

— Bardzo jestem pani wdzięczny, za obdarzenie mię 
zaufaniem. Będę się starał zasłużyć na nie w zupełności — 
rzekł wzruszony, całując ją w rękę. Pocałunek był długi, 
wyrażający więcej niż zwykłe podziękiwanje.

— Więc chodźmy tańczyć \— powiedziała szybko, 
chcąc przerwać dalszą rozmowę.

—  Pan. cudownie tańczy — zachwycał się.
— Nawet nie wiedziałam o tem — odparła skromnie.
— Czy mogę mięć nadzieję, że znowu niedługo za* 

tańczymy? — zapytai, lekko przyciskając ją do siebie.
—r Myślę, że tak — odpowiedziała machinalnie.
— Chciałbym mieć w pani przyjaciółkę — powie 

dział przeciągle, usiłując uchwycić jej wzrok.
Irenka brwi ściągnęła.
— To znaczy? — zapytała po chwili namysłu.
— To znaczy przyjaciółkę, z którą mógłbym nie*, 

tylko tańczyć, ale każdą myśl podzielić.
Nic nie odpowiedziała.
Muzyka grać przestała. Podeszli do reszty towarzy­

stwa, która już drug^ butelkę szampana dopijała. Kie­
liszki czekały napełnione.

— Iruś! Pijemy braterstwo — krzyczała Anka. -  
Śniesz się.

— Nfe uznaję bruderszaftów po pijanemu.*

(C,.<LjaJL
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iii/juu luyumuoui big przykryje Dezprewie
(Z obrad kom isji prawniczej Sejmu nad Berezą)

u

WARSZAWA. 21. 2. (Teł. wł. G ). 
W  dyskusji, jaka się w y w ąza ła  nad 
czterem a • wnioskami w sprawie Bere- 
zy na kom isji'prawniczej, po referencie 
zabrał glos pos. Stypułkowsfc z Klubu 
Narodowego i  przypomniał, że okolicz­
ności. w jakich rozporządzenie o obo­
zie odosobnienia jest wykonywane w  
Bereze. podane w czasie dyskusji bu- 
iżetowej przez przedstawicieli opozycji, 
spotkały się z rategorycznem zaprze­
czeniem Ministra Spraw Wewnętrznych. 
Pow oływ ał się on na niektórych przed­
stawicieli Obozu Narodowego jako na 
tych, którzy jako ludzie honoru \ czy-

nowe podatki
WARSZAWA, 21. 2. (Te!, wt. G.)

v4a zakończenie wczorajszego posiedze­
nia komisji skarbow e - budżetowej Se­
natu przem awiał Minister Skarbu Za­
wadzki.

Minister poruszył katastrofalny spa­
dek dochodów w ub. latach f zazna­
czył, że deficyt będzie stopniowo 
zmniejszany. Pociechą ministra są mo­
nopole, które dają dochoay takie, jakie 
są preliminowane.

Bardzo w ażny ustęp mowy ministra 
dotyczył pożyczek wewnętrznych. P 
Zawadzki mówił dosłownie:

„Operacje kredytowe w  zakresie 
szerszym zastosowaliśmy w roku bie­
żącym wypuszczając Pożyczkę Narodo­
wą. W ówczas głośno i szczerze powie­
dzieliśmy, że odwołujemy się do społe­
czeństwa o długotrwałą pożyczkę w  
celu pokrycie ówczesnego deficytu. 
Społeczeństwo odpowiedziało na nasz 
apel i skarb państwa osiągnął w tej 
drodze operacji kredytowej sumę po­
trzebną. Powtarzanie jednak operacyj 
długoterminowych na pokrycie nowego 
deficytu byłoby finansowo nieprawi­
dłowe. Można to robić rąz w drodze 
wyjątku. Jednak powtarzać jej nie na­
leży. gdyż zaniepokoiłoby to opinję pu- 
bliczną"-

Z pośród innych poruszanych kwestyj 
na uwagę zasługuje „credo“ p. m inistra: 
„Chciałbym powiedzieć raz jeszcze 
moje niewzruszone credo. Społeczeń­
stwo mus5 w formie podatków dostar­
czyć środków na pokrycie wydatków  
zwyczajnych państwa. Nie może istnieć 
państwo, którego obywatele nie mogą 
zdobyć się na tę ofiarę \ którzyby n‘>e 
dostarczył! państwu tych środków, ja­
kie dla potrzeb jego są wymagane. 
Obowiązkiem pańśtwa jest te potrzeby 
możliwie redukować i utrzymywać w  
granicach możliwie najtnn*ejszych To 
są wszystko nieomal aksjomaty Gdz e 
wydatki państwa normalnie nie tfndzą 
się skomprymować, muszą one być po­
kryte nowem: zwyczajnemi dochodami, 
a w*ec podatkami'/

W  zakończeniu swojej mowy. mini- 
sfer zgodził się w  zasadzie na skreśle­
nia poczyń'onG- przez komisję.

Kto wygrał?
WARSZAWA 21. 2. (Tel. wł.). W  

dzisie.iszem ciągnieniu Państwowej L o­
terii Klasowe1 padły w ygrane na nastę­
pujące. num ery:

59 090 zł. na nr* 5695
10 000 zł na nr. 7381 116077.
10.000 zł. na nr 83319.
5.000 zł. na nr. 31413 86454.
5.000 zł nt nr. 35393 52477.
2-000 zł. na nr 81964 1041^4 106553.
2 000 zł na nr. 128098 175917.
1.000 zł na nr 4699 133775 149816.
500 zł. na nr- 46247 131088 172476

174631,
500 zł. na nr. 65285 81222 169438 

171802
400 zł. na rr. 35619 69788 85965

106385 107249 126918 137347 140964
160321 175824. .

400 7j na rr *31 1984 5655 12581 
4767-1 87,591 r  1*47 U6241 123740
141U9 149900 161682 164777'

| stych rąk, nie cofną się przed powie- 
dzeirem, ile w przytoczonych faktach 
jest prawdy. Mówca zasięgnął u niektó­
rych spośród nich informacji * na tej 
podstawie przytoczył fakty, które ilu­
strują stosunki postępowania z um esz- 
czonymi w obozie Izolacyjnym,, warunki 
higieniczne itd. Jakie warunki panują w 
Berezie, charakteryzuje fakt, że osa­
dzony w  nim komunista Złotow, gdy 
wyrokiem sądu skazany został na 6 lat 
pozbawienia wolności, prosił o  przenie­
sienie go czemprędzej do więzienia, 
oświadczając gotowość zrzeczenia s ę  
za to  przysługujących mu jeszcze środ­
ków odwoławczych  

Wysoki urzędnik Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych przyjechawszy specjal­
nie do Berezy dla asystowania przy 
zwalnianiu, przyjmował każdego z o- 
sadzonych osobno i żądał w cztery

, oczy spełnienia dwu warunków, a mia­
nowicie: że zwolniony zaprzestanie
wszelkiej działalności publicznej oraz, 
że zachowa to, co się w Berezie działo 
w ścisłej tajemnicy, grożąc w przeciw­
nym razie ponownem osadzeniem. Gdy­
by nie było innego świadectwa, to już 
to wystarczyłoby dla wyrobienia sobie 
poglądu o Istotnym stanie rzeczy  

Przedstaw iciel M inisterstwa Spra­
wiedliwości, prokurator Siewierski, o- 
^wiad-czyt. że w obec tego, iż na całej 
przestrzeni Rzplitej nie wpiynęła ani 
jedna skarga od osoby zwolnionej z> 
B erezy i wobec oświadczenia Ministra 
Spraw  W ew nętrznych w  komisji budże­
towe; i na plenum Sejmu stw ierdzić mu­
si, że w szystkie pogłoski o postępowa­
niu z odosobnionymi w Berezie są nie­
prawdziwe- Oświadczenie to w yw ołało 
okrzyki oburzeti:a na ławach opozy-

WARSZAWA, 21. 2. (Teł. wł G ). 
W obec zwołania p o jedzen ia  komisji 
konstytucyjnej na dzień 28 bm.,. w  dal­
szym c>ągu utrzymuj© się w  kołach sa­
nacyjnych pogłoska, że nowa konstytu­
cja będzie uchwalona w dniu 8 marca* 

Równocześnie prowadzone są n ara / 
dy nad projektem ordynacji wyborczej. 
W  obozie sanacyjnym ścierają się dwa 
poglądy: Jedna grupa oświadcza się za 
pozostaniem orzy obecnej ordynacji 
wyborczej z tern, ż e  niektóre przepisy 
trzeba zmienić,, przystosować do nowej 
konstytucji, a także wprowadzić duże

zmjany w okręgach. Inna, mniejsza, ale 
bardziej wpływowa grupa jest zdania, 
że system dopuszczający do wyborów  
part?* polityczne musi upaść. Samo 
zniesienie proporcjonalność' pociąga za 
sobą usunięcie Ust państwowych* i t, z w. 
panoszenia się stronnictw. Należy więc 
ułożyć ordynację w yborczą tak, aby 
wieś i miasto mogło wybierać bezpar­
tyjnych działaczy samorządowych I 
aby nie było zróżniczkowania poli­
tycznego. a także w  kierunku wprowa­
dzenia większej iloścj fachowców do 
parła menitu.

cy.nyeh. " *
Za przyjęciem wniosku oświadczf 

się pos, Zahajkiewicz z Klubu Ukra 
skiego, Świątkowski z PPS. i C ze rn ^  
ki z Klubu Ludowego, o raz  pos. Pawia* 
z NPR. i pos. Babski z Klubu L u d o ^  
go. który m. in. w yraził się iż skot 
przedstawiciel Ministerstwa Spraw*®' 
dliwości miał tylko tyle do powiedz® 
nia, to lepiej, żeby się wcale nie pok®' 
zywał.

W jmlemu BB przemawiał P0* 
richman, który oczywiście ośw iadczy  
że wszystko jest w należytym porż3“' 
ku, sprawa Berezy istotnie poważaj 
nie mogła być Inaczej rozstrzygn ij  
n ź  tak, jak rozstrzygnęło ją rozporzS* 
dzenle z czerwca ubiegłego «oku. , 

Oświadczenie pos. Ftehrrgua zb'P 
pos. Stypułkowski z Klubu Narodr^we j  
zaś na zakończenie referent ros. 
dworski pow tórzył raz jeszcze swo 
■poprzednie wnioski i zakończył s io # 3' 
mi:

Staracie się panowie pajęczyną 1®' 
galności przykryć bezprawie, al® 
czas najwyższy, by bezprawie t° 

usunąć z życia polskiego.
W głosowaniu 16 głosami BB 

ciw  10 głosom całej opozyoii w nio^ 
odrzucono. Referat na plenum objął nr 
Fichman, referentem  mniejszości będz1 
pos. Nowodworski.

Piece l kuchnie
pierwszej jtk o ie i

G S C j y s f  Piotr Rohatyńskj
Lwów, Koicinsski 1A telef. 39-93 P. K. "  

503.223.
Przyjmuje slg wszelkie reperacje, I czyezezefj!

u nity. 1#

wczorajszego ia Sejmu #

Podajemy dziś koniec spraw oz­
dania i  czw artkow ego posiedzeń*ą 
Sejmu. 1 : : j
W śród 22 ustaw  ratyfikujących różnu 

umowy między na. odowe rozpraw ę wy i? 
wołała tylko ustawa w sprawie ratyfi­
kacji

protokołu polsko ' niemieckiego 
dotyczącego zniesienia przez Polskę I 
N em cy wzajemnych zarządzeń bojo­
wych w dziedzinie obrotu handlowego.
Referent pos. Jeszk i * BB- utrzym yw ał, 
że porozumie.iie' to 'jest dla Po lsk i bar­
dzo korzystne z.punktu widzenia ■ułat­
wień i rentowności naszego wyw ozu 
na rynki zachodnie. P rotokół przewiduje, 
że o ile jedna ze stron uw ażałaby się 
ża pokrzywdzoną, układ będzie mógł 
być wymówiony.

Kiepski interes z Niemcami
- W  spraw ię tej zabrał głos pos- Ry- 
mar z Klubu Narodowego wskazując, If, 
umowa z Niemcami budzi w  kołach za­
interesowanych pewne zastrzeżenia* 
Zasadniczo nie powinien być odsyłany 
do komisji spraw  zagranicznych układ 
gospodarczy, ponieważ komisja ta jest 
całkowicie nastaw iona na zagadnienie 
polityczne. Dlatego też ratyfikacja owej 
umowy powinna być zdjęta z porządku 
dziennego I odesłana komisji przemy­
słow o - handlowej. Rzeczywista sytua­
cja jest taka, że Polśka w ysyła  do N!e- 
m ec towary będące dla nich artykułem 
pierwszej potrzeby, a nie otrzymuje w  
zamian pieniędzy, gdyż nie może w yzy­
skać kontyngentu przemysłowych pro­
duktów niemieckich, które zresztą nie 
są dla nas artykułem pierwszej potrzeby. 
Wskutek tego z  22 milionów, za które 
Polska wyeksportowała do Niemiec tor 
warów w  ostatnich czasach, około 20 
milionów zostało w . niernieckiem biurze 
kompensacyjnem 1 będzie czekać aż do 
chwili, kiedy Polska, zakupi towary 
przemysłowe. Traci na tem rolnictwo i 
uciski przemysł drzewny.

Sprawozdawca poseł Jeszke przy­
znał, że zasadniczo uwaga posła Ryma- 
ra co do zainteresowań komisji spraw  
zagrań, jest słuszna że jednak wnio­
sek o odesłaniu do komisji przem ysło­
w o-hand low ych  należało stawiać pod­
czas obrad komisyjnych. Wobec, tego 
w ypow iedział się przeciw temu wnio­

skowi I BB wnioski odrzuciło 
" przyjmując ratyfikację z Niemcanr.

Podobną sprawę poruszono jeszcze pod 
koniec posiedzenia przy plerwszem czy  

fafynŚacji nowego1 układu z Niem­
cam i.o wzajemnej wymianie towarowej. 
Pos. Mazur z KI- Nar. oświadczył, że co­
raz więcej ustępstw  czyni się Niemcom, 
gdy położenie rzemieślników i robotni­
ków w Polsce jest coraz gorsze. Układ 
ten szkodzi' naszemu rzemiosłu i przemy, 
jfow i, m$wca więc wnosi o odesłanie 

ek tu ' ńiętylko do komisji spraw za­
granicznych, lecz także do komisji prze­
mysłowo-handlowej.

Marszałek znowu oświadczył, że wnio­
sek taki mógł być postawiony tylko na 
komisji spraw zagranicznych. „

' Jednym z punktów porządku dzienne­
go był. wniosek

o wydanie sądom 
posra Jana Dziducha oskarżonego z art. 
51 prawa czekowego. Poseł Dziduch na­
leży do sanacyjnej grupki posła Michał- 
kiewieża i jest oskarżony o to, że wierzy­
cielowi swemu wręczył czek PKO. na 
600 zł. i że czek ten nie miał pokrycia. I- 
zDa postanowiła wydać sądom posła Dzi- 
dm-ha.

Logika O. U. N.
Po wyczerpaniu porządku dziennego 

zabrał głos Rusin z BB. pos. Ks. .Jaworski 
i wystąpił przeciw swemu imiennikowi 
posłowi Ołeksie Jaworskiemu, z , Klubu 
ukraińskiego, który na poprzedniem po­
siedzeniu Sejmu zarzucał mu, że zaparł 
się własnego narodu. Ciekawa jest — mó­
wił ks. Jaworski logika u tych panów z jj 
U. O. N. Współpracować z niemiecką 
Austrją im było wolno, nam zaś współ­
pracować z bratnim narodem polskim nie 
wolno. Oświadczam, że przodkowie moi 
i ja byliśmy Rusinami, a nie Ukraińcami, 
a i. przodkowie pana ÓłeKsy Jaworskiego 
na pytanie, jakiej są narodowości nape- 
wno odpowiedzieliby „rusyrty“. Nie wy­
rzekając się swej narodowości uważam 
współpracę Rusinów z Polakami za ideę 
wskazaną dla dobra obu narodów i Rzpli­
tej

Na tern posiedzehie zakończono. Ter­
min następnego nie został wyznaczony.

Interpelacja w sprawie 
niebywałych nadużyć

WARSZAWA 21. 2 (tel. wł G.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu posłowie

Klubu Narodowego zgłosili interpela 
dp p Ministra Spraw Wewnętrznych 
Sprawiedliwości w sprawie to le ro w ^  
przez władze administracyjne i prok®1* 
tprskie województwa poznańskiego ^  
bywałych, a głośnych nadużyć popeł®  ̂
nych przez niejakiego Więckowski®*/ 
emerytowanego majora na stanowi®*  ̂
komisarycznego burmistrza w  ‘ O l^  
szowie, Rychtalu i Grabowie.

Więckowski pełnił ten urząd w
sie ód r. 1932 do 1 września 1934 r* WUW 1. UU 1 1 liCOUld t. ,
lejno w tych 3 miejscowościach. Poa- 
urzędowania przywłaszczył sobie z * > 
Miejskich różne sumy pieniężne, 
innemi jako przewodniczący lokaW®*, 
komitetu niesienia pomocy ofiarom 
dzi kwotę zł. 404 zebraną drogą ^  ^  
i zbiórek publicznych. Przywłaszczył 
bie ież kwoty należne miastu G rabó^ 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych H 
znaniu z tytułu odszkodowania Vo PLllCLlllU I* IJLU1U UUOÓ.
rzelowego. O nadużyciach Więcków®*^ 
go poinformowany był starosta jako 
władza nadzorcza. Dopiero jednaki® ^  
groźbą ustąpienia wszystkich rad*^  
miejskich w Grabowie, o  czem sta1’̂  
kępińskiego zawiadomiła specjalna **  ̂
gacja, Więckowski zawieszony zost®* 
urzęuowańiu.

Podp:sani zapytują panów 
czy wiadomem im są nadużycia 
wskiego czy i kto pokrył sp rzen ie^# ^ , 
ne przez Więckowskiego pieniądz® 
bliczne, czy starosta powiatu kępińs^ ^  
pociągnięty został do odpow iedzi® ^ f 
za to, że nie zrobił właściwego uźy^jg  
przestępstw Więckowskiego, wr®5̂  
czy i kto działał w kierunku zaci®f  ̂
śladów tych przestępstw.

RYGA. Donoszą z Kowna: 
zamieszcza wiadomości o r o z p ij  
przez rząd 4 i pół proc. pożyczki ^  
wnętrznej na 18.000 litów na P<~f~ 
potrzeb rolnictwa 'i na inw estycja

Telegramy z ostatnie] cli® 
na str. 1 i 2-giej

i
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AUDYCJE radjowe
Hadjostacja lwowska

?•50
k 5 >bota, dnia 23 lutego 1935 r.
0 Kr,A_ud'. P0rana. 7.40 Zapow. progr.k ® K ft. porana. /.4U Z a p o w . p ro g r . 

S a t  “5c« ‘ rew- 11.57 Sygnał czasu, 
P^Pul. ,  , Wiad. meteor. 12.10 Koncert 

\ ł* Pfyt. 13.05 Zeso. harmrinisMw
V»’ Kar*, y ,* ® 5  Zesp. harmcfnistów

•ad r e s k i e g o  i E.; Gośka. 15.301 Am.' O eksn 1K9E ___l* n „i * Ł-i i-iuoikci. io.ou
Ł**5 Nain P* po1, 15,35 PrzeS M  giełd, 

ri, ®atf \1l?wsze nagr. na płytach. 16.30 
Q|a yobraźni" rud. słuchowisko> dzipp: y°Drazm rud. słuchowisko 
ca, C1 .,oasn o złotej rybce" B. Hert-

8̂ ego°> Koncert ork. salon. T. Seredyń-n «0 * .. . ‘ owwił. ł. ocreuyn
a 51* kn, ”d2, Un î Sieczkowskiej (so- 

! !  n a  w sz - *Ł P- R. 17.50 2
t 0< ódp,\ '"Trudności życia towarzyskie- 
l^gł. n i jZ cyk*u „Dom i rodzina" — 
M ^  ó r i  ^ iga Jastrz?bska. 18.00 Ja k  
S N * e °  ?Snfe°wał swoje oblicze pań­
c i  *8.45 Z15  RpPlt fortep. R. Etkinów- 
wSc*yt 00 zagłęoiU naftowem"
h! ie«0 \ l r®P°rtaż z zagłębia Borysław- 
ą Ws, . Przeprowadzi mgr. St. Weiss

, 19.0Ó jL  R*
a\°Pfan) P?,ety w  wyk- Kamy Norskiej 
^/^e nL;’eCy-lji- Wymowny (k. a|t)

. nazytogjrMp m n  o / V n «  „ u :_

sionowski. 19.30 Utwory na wiolenczeię 
w wyk. Zofji Adamskiej. 19.45 Program, 
na dz. nast. 19.50 Transm. z Krakowa. 
19.52 Wiad. sport. 19,56 Lokalne wiad. 
sport. 20.00 Mozaika karnawałowa (po­
wtórzenie) w wyk. ork P. R. ork. tan. 
Lucyna Szczepańska i A. Aston. 20.45 
Dz. wiecz. 20.55 „Jak prac. w Polsce."
21.00 „W muzykalnej rodzinie — kiedy 
jeszcze nie było radja" w wyk. J. Korói- 
kiewicza (baryton) St. Nawrockiego 
(fortep.) L. Petrykiewicza (melorecyta- 
cje) — St. Tawroszewicza (skrzypce) 
21.45 „Problemy społeczne w naszej li­
ryce" szkię liter. wygł. p. St. Ryszard 
Dobrowolski. 22.00 Koncert reki. 22,15 
Muz. tan. 23.00 Kom. 23.03 Transm. z 
Krakowa. 23.05 Z Wilna. „Kukułka wi­
leńska" 23,35 Muz. tan. z płyt. 24.00 —
1.00 Retransm. muz. tan. z Londynu.

,v £  łtoLm*1*1" ,tysiA c, P .to p n e k  ’■V? *tornein r \ ySiHC' p. ' T nelt <' ?
TWte*ie hl 1 Idz P'ękna marzyć,

ryba ™
?0V*'a) S? v ?“ uro:- ? aśń (sh Słońskie-Kny’ 3) Sf w uro: oasn (sł- Słonskie- 
hJ* 4) A* Kazuro: Morze (sł.. Słońskie- 
*>**>) ■•ffigM onkl: Iwiażdy (sł.dał e ôV ^  wemorskri: Gwi ,
cu; 19,2o’ *  V  * Maszyński: °ójdźmy w 
*taT ^  T „Katowic „ w  stolicy Pampu-^ i Ub,Jńru" odczyt z cyklu Tm i a. 

fc, eczka Polski" wygł. t>. A. Je-

LWOWSKI KONCERT RADJOWY.
Prawdz:wą atrakcją dla radjosłuchaczy, 
zwolenników muzyki.lekkiej będzie dzisiej 
szy, sobotni koncert lwowski. O godz. 17 
śpiewaczka koloraturowa p Dunka Sie­
czkowska oraz (ftkiestra T. Sercdyńskie- 
go wykonają szereg utworów Fucika, 
Taubera, Delibes'-' Offenbacha. P. Siecz­
kowska odśpiewa m. in. W ale z „Coppeli* 
i arje Lalki z „Opowieści Hoffmanna".

„ W  ZA G ŁĘB IU  N A F T O W E M ". Nasze 
Zagłębie naftowe jest jednym z najwięk­
szych okręgów naftowych świata. Bory­
sław wydał dotychczas 2.350.000 cystern 
ropy. Gdyby ronę tę wlać w cysterny ko­
lejowe, po i 0.000 kg. każda, pociąg miał 
by 19.000 kim. długość’. C tern „Polskim 
Baku" mówić, będzie przed mikrofonem 
rozgłośni lwowskiej w sobotę, o godz. 
18.45 mer. Stanisław Weiss.

NARTY DLA BIEDNYCH DZIECI. 
Dzięki inicjatywie Kornela Makuszyńskie­
go powsiał w Warszawie „Komitet roz­

dawnictwa nart". Komitet, licząc się 
z wielką popularnością Szczepka i Tońka, 
przesłał na ich ręce do Rozgłośni lwow­
skiej sto par nart, celem rozdania ich 
między biedne dzieci. Do tego dołączyły 
swe dary w postaci sprzętu narciarskiego 
firmy lwowskie: Maraton, Scott-Pawłow- 
ski i Rosenmann. Na apel, wystosowany 
w „Wesołej Lwowskiej Fali" do dzieci, 
nadeszło praw ie pół tysiąca listów. Po 
losowaniu odbyło się w czwartek o godz. 
16.15 w dużem studjo Rozgłośni lwow­
skiej rozdanie nart. Do zebranych prze­
mówił referent sportowy Rozgłośni Prof. 
R. Wacek, poczem Szczepko i Touko po 
krótkim dialogu, który wywołał dużo we­
sołości wśród zebranych, zaczęli rozda­
wać narty. Obdarowane dzieci opuszczały 
rozgłośnię z wesołemi uśmiechami na 
twarzy,

20.45 S Z T U T G A R T . Koncert kompo­
zytorski Pawła Lincke.

22.40 LU K SEM B U R G . Koncert syraf. 
z udz. Romana Totenberga.

23.00 LON DY N  N /\T . „Tcrpsychora" 
balet Haendla.

Transm. z Warszawy. 22.00 Koncert reki. 
22.15 Koncert życzeń z płyt. 23.00 Ti 
z Warszawy. 23.03 Kom. sport. 23.05 Tr. 
z Wilna. 23.35 D. c. koncertu żv<;zcń z 
płyt. 24.00 —  1.00 Retransm. muz. tan. 
z Londynu.

laritWlijaillM HHIlUiH*.

O S T A T N IA

N O W O S C

Fad osłac:a krakowska
Sobota, dnia 23 lutego 1935 r.

6.45 T ransm . 7 W arszaw y. 7.40 Zapow . 
progr. i koncert reki. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnaf z wieży Ma-j. 12.03 Tr. z W arsza­
wy. 12.10 Muz. lekka z płyt. 13.00 Tr. 
z Warszawy. 15.35 Harcerska watra. 
15 45 Najnowsze nagr. na płytach. 16.30 
Tr. z Warszawy, Lwowa i Poznania. 
18 00 ,,Co słychać w świecie" w oprać, 
dr. J. Regułv, w ;cesekr, U J. 18.10 Wiad. 
bież. 18.15 Transm. z Warszawy, Lwowa 
i Katowic 19 45 Progr. na dz. nast. 19.50 
Kom sport. 19.52. Transm. z W arsza­
wy. 19.56 Lokalne wiad. sport. 20.00

P H I L I P S A
odbiornik 3-lampowy z4-tąlam pą  

prostowniczą do sieci

n JUNIOR"
O d b i ó r  s t a c j i  zagranicznych. 
Zalety: selektywność, CZ][Stj Odbiór.

C e n a  zł.
dogedne warunki

•płat y 255
BAROJIK - BORZEMSKI
Lwów, Kopernika 18. tel. 18-60

Najtaniej ostrzy i nikluje, sprze­
daje brzytwy, noże, nożyce i t. p 

Nowoczesna szlifiernia 199̂

F. Karaś
u l.
•—

^  — Ogłoszenia
do 10 wyraaów 3G nr„ dla

do 15 wyrasów 30 gr. ^ O g ło s z e n ia ' d co fo te «
Jedno ogłostenle nie m oie p rsek rac ta i 
50 słów. O głossenia reklam ew e wśród 
drobnych kosztują xa 1 mm. 1 łam. 30 gt

.sJUszynę*a .**w
J«r J U aderw eed tylke 

gotów ka Kur- 
Zimorowicza 10

10984

uywan

Fortepian
vSckweigho- 

fera* hardzi 
krark i praw 
dziwa okazja 

sprzedam 
Skleaiarski, 
Lwów, Ko. 
perełka ?6 

1100*7

kUri.**l#rr okełe 2*3 m. 
Zimor. 18

Łóżeczko

S  S>*c*kę
»Dy-
11029

dzfeeiano z  siatką sp rzedam 1 
Lwów, św. Marka 2 1 * . 109S9

^ n/j,**'?w4. dobrze pod^ak

o t . 10 pod 
11045

i
;y® Papieru

Stenzel
u«ka 2, tel. 3 4 - 3 0

j£ * p o d t r ‘eiB. 102

Bliliznę
**ą>ką i damski 
peóezocky, skar 
petkf, rękawicz­
ki, krawaty * 
wielkim wybo­

rze peleea 
firma

zy c muni 
ZALESKI
Lwów, Beimó*
6. no-

Pianino
półkoaeertew s

i fortepian — 
krzyżewe sprze­
da r MARECKI 
Lwów, Batorego 
7. 1891

2 pokoje
kuchais, pokój em ebiowanr luk 
baz Lwaw, Sykatuska f»*. 10°^3

, 4-pokojowe
aelaokem fertow e Strzem ią 1U 
boezaa Zyblikiowicza do wyna- 
ącia. ■ 10987

m

r , t * fipma katolicka

yp®k* 4* telsfo* 44.70
1403

sf ® Ó C 2 ° c h y

najlepszs o-
4|f 7* p iecaa p -^ n n ^ k a  1S

i °6 s p?anyb W l r

Kub essa Lwó 
10947li

j \ i t e s a k ó H i a

H istoryczny akt podpisania układu francusko - rrem ieckiego w  sprawie 
pow rotu Zagłębia Saary do Niom.ec. — Na zdjęciu am basador francuski 
w  Rzymie, Chambrun (kładzie ,sw ć: podpis). — obok niego z praw ej strony 
ambasador n iem ^ck i von Hassell.. -_ Podpisanie nastąpiło  w  Neapolu w  

. obecności barona Aloisi, przewodniczącego tzw. „Komisji trzech“.

Beipłatnie
amiessezamy ogłoszoaia o wol­
ny ab peke ja th  i peszuknjąeym 
pokoi (2 razy da  10 wyrazów).

2-osobowy
pokój am eblew aay wynajmą, 
owów, Jacka 4 m, 10. 11020

Pokój
jm eblew aay dla Panów  lub Pań 
Lwów, Zyblikiowicza 43 sklep.

11014

2 umeblowane pokoje
< łazienką i esobnem  w ejściem , 
■ft śródmieściu peszukuią ic 
1 marca. Zgłoszenia de Kurjera, 
Lwów, el, Zimorewicza 10 ped 
.Cichy kącik"

Klatkowy
froatowy pokój ameblewaay 
Lwów, św. A a sy  lim II drzwi 9 

________  11019

Pokój

W tej rnbryce
a n l e u i i D m ,  oy te«_en ia  o w elnyab 
m iessb an iao h  o ra z  |>«zankaJąoycb 
m ieszkań  — d a  10 slńw  2 ra s y  basplatnin.

Wynajmę
pekój, kschnia parte r i pekój 
kachnia i p. Lawandówka Lu­
belska 15. 10997

6 dużych
pokoi pelay kem fort 
Satoreire 37.

Lwó v 
10970

3 pokoje
komfortowe pierwsze piętro  da
wyaającin Lwów, Chorążezyzna 
K)- 11009

5-pokojowo
do wynajęcia 175 złotych Lwów 
dadenich 7. Dozorca wskaże 

11013

5 pokoi
kom fert ad 1 marca Lwów. Re- 
maaewicza 20 II p. Wiademośc 

p. 5—b goda* H 035

2-pokojowego
mieszkania komfortowego iąw pt, 
ńółkomfortowego) poszukują za 
rpiernym czynszem, który m orę 
odpow iednie zabezpieczyć wedle 
umowy. Zgłoszenia do Admini 
stracji Kurjera pod ,N i^^al« |^a,l 

110*0

Urzędnik kolejowy
poszukuje mieszkania komforto 
wego 3 pokoje z kuchnią w 
kulturalnym środowisku. Dobre 
onśrednietwe wynagrodzę. Zgło­
szenia : Lwów, Skrzynka poczto- 
va 21?

pokoje
komfortem Lwów, Częste

chawska 73. 1 96?

2 pokoje
k u c tr is , prze Jpokój, nyża1 i prZy. 
należności, okolica parku Stryj* 
skiego do wynajęcia zaraz. 
Zgłoszenia, ul. Dwern.ckiego 6 
talef. 80-9C ^

Do wynajęcia
m iaszkan ia  yełnokom fortow e 

2 pokeie z kuchnią zpn. Bato­
rego 34, Sfryjska 36 —42. 2 po­
koje (bez komfortu) Zyblikie- 
wieza 15. 2 pokoje z łazienką 
(bez kuchni) Terosiewiczu 29,
1 pokój z  kurhnią Torosiewiczn

Sierpowa 7, S try j,k s 40. 
1 p o k 'j kawalerski Na Bajkach 
8, 2 1/2-izbowe Kętrzyńskiego 

boczna 6 i 10. 1 1/2 izbowe
Małachowr kiego 2 i Z,rom* 
skiego 11. Bliższych informacyi 
udziela A dm iaistracjs N ieruche- 
m etci Z JS wo Lwowie urzy ul. 
Jrajerowskiej 16 (parter) w go­
dzinach, ed  12—13, - 362

4 pokoje,
kom fort, n a rk  s try isk i ń l. P n  
łask iego  14 Lwów do w ynaią  
ćia-  (B)

Pokój
kuchnią patzakuje sclidny 

płatnik. Zgłosić w A dministracji. 
**ad -Słoneczne 11041

Do wynajęcia
i pokoi z kuchnią z kom forta— 
Lwów,^ W ałowa 11 zaraz. Wia- 
domość n dozorcy. 1094?

3 pokoje
kachnia kam fart I p iętro  do 
wynajęcia Lwów, L istopada 3.

109**?

4 pokoje
słoneczne komfortowe do wv< 
najęć e Lwów, Długosza 37|l

10931

kuchnia pałkom fort wynajmą 
Lwów, Łaszczy ńskiega 40a.

'  10995

Pokój
słepeczay ntrzymaaie Lwów,
Goląba 4|II drzwi 5. 10593

Pokój
•meblowany, osobny wchód, 
Lwów, Zyblikiewisza 29|II na. 5.

11044

Wspólne
czyste m ieszkanie przy in teli­
gentnej osobie pesznkiwano, 
Listy de Kurjera „U rsędaiezka" 

10955

Do wynajęcia
pokój dla solidnego pasa 
z osebnem wejściem, Lwów, 
M ararska 31/1 m. 3. 10964

Pokoju umeblowanego
z przedpokojem i osebnena wej­
ściem, w śródmieścia poszukuje 
starszy pan. Zgłoszenia Kurjor, 
Lwów, ul. Zimorewicza 10 ped 
Spekojay lokator*
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Raglany 
Zimowe

w ogrom ny* wyborze 
A  la will* dfe Parła

G a b r y e l  StarH
Lwów, pi* Merjeekl 11 

1764

P o k ó j
/•m fortow o um eblow ały * klatki
łazienka talafoa Lwów, Janow ­
ska 31 rosoodarr. 10965

dla 2 osób 2 elegancko umeblo 
wanych pokoi (łazienka telefon) 
z utrzymaniem przy katolickiej 
rodzinie. Liaty K urjer pod .O d  
pierwszego kw ietaiaM. 10%7

Pierwszorzędny
komfortowy nmeblowaay pokój 
klatka frea t Lwów, Połczyńska 
7a 4 - 5 .  11C05

Pokój
wykwintao utrzymanie, nżyeiew 
fortepian*. Lwów, Połczyńska
3117._______  11032

Dla
małżeństwa pokój z meblami — 
b a t z użycinm kaehni. Lwów, 
P iekarska 39/11. 11030

Do wynajęcia
^ełnokom fortow e m ie sz k a n ia : 
11 pokoi z kuchniami na mieaz* 
kanio lub biuro — 3 Mnjn 5. 
7 pokei z kuchnią — 3 Maja 5. 
5 pokoi z kuchnią zpa. M ickie­
wicza 26. 4 pokoje z kuchnią 
zpa  — K edecke 9, Ki. Tańskiej 
3, B atorego 34, Na Bajkach 2b 
i b iarpew a 5. 3 pokoje z kuch- 
nią zpa. — Stryjek# 36, Mała- 
ehowtKiofO 2 i Na Bajkaeh 28. 
Bliższych informacyj udziela 
A dm inistracja Nieruchomości 
£(Jłś we Lwowie przy ul. Braję- 
rowskioj 16 (parter) w godzi 
■ach od Id—Ti. 363

Samodzielna
krawczyni ezyje prywatnie 
szybko i stara anio. Liaty Kurjer 
Lwów, Zimerowicza 10 „Z po. 
ioooaiom". 10915

oszukuję
2 pakai z przedpekejem  z kem- 
fortem słoneczno na piętrze 
aie przy tramwaju na biorę. Liaty 
Knrjer, Zim er, 10 „Biuro”.

10998

2 pokoje
ha biuro do wynajęcia Lwów, 
M ochnackiego 10 m. 1.1 11043

Pokoju
i a  biuro najchętniej parter#* 
weg_> poszukają. O ferty  pod 
„Sródm ieieie-  do adm inistracji 
K nrjera. 11038

Absolwentka
semin. poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Łaskawe zgłoszenia do 
A dm inistracji K nrjera Lwów, 
Zimer. 10 pod „S. O , S .- . 10966

Młoda
uczciwa, z siedli lataiem  świa 
dectwem  z bardzo debrom  po­
leceniem  szuka pracy pokojo­
wej lub do dzieci, do domu ke 
tolickiego. Lwów, Lelewela ; 
Zawadzka. H01?

Szukam
kąta  przy rodzinie za gotow a­
ni* Listy „S ta ru i-k a14 K urjer 
Lwów, Zimorewicza 10. 11031

Polak
katolik poszukuje zajęcia jako 
dozorca realności, Listy Kurjer, 
Lwów. Zimerowicza 10 „Polak*

11023
1 - -

Gospodyni
kucharka b  uczciwa, rzetelna, 
sumienna, praaow ita, gotuje 
wykwiataie, oszcządaio  ̂szukai 
posady. L isty Kur jor Lwów, Zi- 
morowicza 10 .Św iadectw a
dw orskie- . 11001

Młoda
osoba poszaknje posady w oba* 
rektorze gospodyni u samotnych 
ludzi. Zgłoszenia do Knrjera, 
Lwów, Zimor. 10 .A nna*. 11002

Młoda
inteligaatna umiejąca szyć ( ro­
boty ręczno, poszukuje posady 
pokojowej lub do  dziecka. List) 
do K urjeia. Lwów, Zimor. 10 
pod ,G . H .- ._____________ 1101C

Trzydziestoletnia
inteligentna osoba energiczna, 
praktyczaa gotuje smscznie, 
oszczędnie, p ierze, prasuje,
szuka pracy przy małej rodzinie 
najehętaiej oficerskiej. Wyjazd 
możliwy. Listy do Knrjera Lwów 
Zimerowicza 10 „Pomocnica 
domowe*. 1099.

Technik
peszukaje jakiegokolwiek zaję­
cia, przez pół dnia, — jako ko­
respondent, urzędnik manipula- 
cyjny, rysownik, może udzielać 
również lekcji x zakresu gimn 
m at..przyrodo. Zgłoszenia do
Adm inistracji K urjera, Lwów, 
Zimor. 10 pod „Zdolny technik*

Absolwentka
seminarjalna poszukuje pracy, 
chętnie w roli sługi. Przemyśl, 
Post, rest. Marja W.______

Młoda
słuiąca, pracow ita ! uasclwa 
paezukujo miejsea de wssyat* 
kiego. Łaskaw e zgłoszenia do
Administracji .H an ia - . 1099?

Jgłesnenla cubrjree nmteeaesa 
mg do 15 ntdw bezptatale

Technika
Ijb  Inżyniera z p rak tyką insta- 
lacyjaą gzzo-wodoclągową na 
wyjazd poszukujemy. Szczegó­
łowe oferty „Młody** Kurjer 
Lwów Zim er o w icia 10. 11008

Panienka
do przepisywania zastanie przy­
jęta, wymsgahe polskie, n ie ­
m ieckie aa  procent lub na stale 

o kilku miesiącach Michalska 
wów, Fredry 7. 11017

Przyjmę
panienką aa  p raktykę biurową 
(eespłeteie) Siła dobra p -  kilku 
miesiąeh posada pewna i stała 
Michalaka, Lwów, F red ry  7.

j !022

Nauczycielłr
językiem aiemiockim do 

dziowezyaek z drugiej i ezwar 
tej klasy szk. powszeeh. possu- 
Icnję. Zgłoszenia Rozłucz willa 
.Janina*.  1102o

Oddam
w dzierżawę folwark 280 mor* 
gów w powieeio Zborowskim 
katolikowi. Zgłoszenia „Czerno* 
ciem " de  A dm laistracji ''Lwów, 
Zimerowicza 10. 11011

Przy grypie |
działają akuteezu?e TABL& 
PRZECIW GRYPIE, wedls 
sfao Dr. Opolskiego.
A pteki Mikolascha, Lwó^v j4 
p e r iik t 1.

Wdowa

Maszynistka
biurowa, rutyaowana. szybkopi* 
sząca potrzebna dla biura p rza- 
pisywaaia. Zgłoseeaia s warun­
kami pod .P isarka*  do Admia.

1103‘j

Poszukuję
pracowitego, uczciwego do gos' 
podarstwa um iejącego jeździć 
na nartach. Listy do Kurjera, 
Lwów, Zimor. 10 „Sehroeiaho 
gersltle- . ________ 11021

lat 39 właścicielka sklepu prsg  
nie poznać starszego pąs* as 
stanowisku cel mstrym, Liaty 
Kurjer, Zim»r®wicza 10, ped 
„W snóley los". 11014

Nauczyciel
tańców dla aaó; 

X towarzystwa
mistrz W ieczysty 
„RYIM - Lwów. 
Kopernika 16* Ta' 
nie lekcjo solowe, 
Akademikom zniż 
ki. 246

Przyjmę
siłę murową do zakładu łączni' 
c .ig e , najchętniej ' em erytkę 
(40—50 int). Wymagam dabrega 
pisanin aa maszyaje. ortograf 
aumioanej, ataranaaj i pilnej ro ­
boty. O ferty  pod zn. „S ekre­
tarka* do Adm inistracji. 36t

Młoda
inteligentna penaa z dobrego 
domu poszukuje pracy przy so­
lidnej rodsiale. C hętnie do 
dzieeka lub za pokojówkę. 
Listy de K ariera Lwów, Zime- 
rowieza Id  S.- ._______ 10946

OGŁOSZENIA 
W „KUIMERZE"

SĄ SKUTECZNE I TANIE 1

Złoty sygnet
s napisem znalezicso w czerwcu
ub. r. Lwów, Snepkowalca 71/5.

1098'

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego — 
dzweuków, telefonów, gromo- 
cbrony, wykonuje tanio i solidnie 
„E lektra- Lwów P asaż  M ikela­
scha tel, 10-85. 1144

Akwizytorów
młodych reprezcatatyw sych 
W dziale pokrewnym samoohc 
dewetnu poazukujo poważna 
firma. Ścisła wiademeśei fa­
chowo aiokeaieczne, pierwszeń­
stwo mają technicy. Zgłoszeni* 

grzeczności: „M aretoa* Lwów 
A kadem icka 22 w aobotę ea 
16—17 l059b

Poszukuję
dozorcę dem a wymagane dobru 
świadectw#, Listy Kurjer Lwów 
Zimor. 10 „Uczciwość*. 10987

Truskawiec
oeńsjopaf 18 pokoi do wydster- 
iaw ieaia Listy K urjer, Zimoro- 
•Mstzn 10 „Żo^icńke- . 1(191*

Rozłucz
j\n s jo s .,a t „Jaoina“ przyjmuje 
i ekonwaleaeoatów i uzdrowieó- 
Lew. Słonecżne pokeje z 4 ra- 
tbw im  utrzymaniem epkłem
jpłsgą zł 4 dziennie. 10701

vTNaZ80?$0 
W „KURJEREE"

SA SKUTECZNE I TANIEJ

A o Ą jA t

Piłeczki
{e robót szkolnych poleca F-a 

Fr. CHLADEK, Lwów, Rynek 45.199f>

Nadeszły
Z P ary łę  nowo modele gorse­
tów „Tullez* Magazya gorsetów 
paryskich „M ałgorzata-  Lwów 
B aterero  34. 10985

Fortepiany
pianina stroję czyste i trw ale 
za cł. 7 polecana s>ę Lwów, 
Chorążczyzna l i t  m. jlO. 10990

Osobistości (
z najwyższych afer dęły
- ©rygiealna św iadectwa ^
względnej frafo*ści horofk*^(g, 
. t . . . u  p. cez jasno'**. .festawianych 
'•ego te*eD»ty i psyehagrst* ,j,
ROSBNBLUMA I wów,

zł*#'

m ierzow ska 35 II p.
wa wszystkieh kwestjeeh 
wyeh, odgadywania
ZAPOBIEGANIE 
ŚCIOM.

N iE S ^ ii

Pielęgnacja
cery w gabi necie kosmetjre*rL 
„D iana" jest asjekatac**1* ^  
Lwów. P iekarska 6.

Łyżeczkę bezpłatnie srebrzymy 
a udowodnienia trwałości 

srebrzenia „ G a l w a n o p i a t e r  
Lwów, Koperniku 14 a  a  p rze * 
a i w Kina. 1311

Najnowsze
żaraale, tygodniki, dzienniki 
przeczy tasz za 10 groszy. Czy­
telnia G azet „O aza4* Lwi ir 
Rutowskiego 22__________ 11024

Adwokacka
kaaeelarja lwowska poszukuje
kolegi w spółpracowaika z nie* 
dużym kapitałem  dla wspólnego 
przoprow adzeaia kilku pareola- 
eyj. Zgłoszenia „E sge“ Kurjer 

Imorowicza 10. 11027

Papiery techniczne
i przyhery po eenaaeh niskich 
poioea A nt. JAM INSKI/Lwów, 
Sznjpochy 2 tel. 78-76. 147

NAJPIĘKNIEJSZE
fasony, przystępno eeny 

ATELIER SUKIEN DAMSKICH
„MARJA"
22 I p .

Lwów, Akadem icka
253

Nie należy odkład

„Kuriera"
przed przeglądnie^

bo są one niett^

obrazem Wv
J e g o

blastóo 1 cicu
ale mogg być rtiwfl  ̂ |

podnieta i b o d ^ 1
T w y c h  p o c z y ń

I przedslęwzl^

b|b  P o m o c  l e K a r s K a
■ M  .

Miłość Młodziana jej nie wzrusza 
Słaba pociecha — z  chudeusza.

W ięc zrozpaczony
nawrócił się do fjjZ

G A B I N E T  m ^ T I N C T l O ^KOSMETYCZNY I  I W  W  I  I  W  i
K o p e r n i k *  4 2 a  II ' p ,  te l*  7 2 -1 3  rsgonsrejc, °4 * j0  f
uzdrawia cery. — Liczne pedziękew ania. — Prewsd** 
Kosmetyczne pod kierowa, lekarza i ioż. chemii. .

i ponury
-  kultury.

©
Dziś gardzi cienkim, chudym plebsem 
ł imponuje swym bicepsem.

W  uścisku miażdży dłoń swej miłej 
miłoiść z szacunktetn jest dła — siły.

Hpm or zagraniczny

Gdy mąż jest puzonistą. . pi
5-J Z ag ra j tro ch ę  W ag n e ra , Józiu , w łosy  jaKc» 

m i dziA w yschnąć .

D E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Kok1 my w te l i d o
Ne 1-szoj ntronio •
Cełe 1-szn stronę •
Na 2-gioj I 3-ej strenio • < ( 0 £o 
Cełe 2-ge lub 3-eia e trrne  o eg*, 
na dalszych * tronach tekstu  " o f «"  
Gała strono . • ,  ■ • • • * '•

xL 1*30 
„ 1.200-— Z 0*80
;  800*— 
,  070Z 600*—

Różno reklamy i
KomuolYaty I ortykuły reklamowe 
Ne stronie kronikarskiej .  ,  „ , 
W dodatku literseko-neukowym* < 
Nekrologi do **CO onm. • . « « • 

,* „  300 „  « • „ ' i * o
m p w y ie j  300 mm. „ „ „

• Zł. 1 . -
0*80 
1 — 
0*50 
0 '8 T  
1 —

O głoeeenU drobne t
Ogłoszenie ca tekstem  sa  mm. • • t ł .  0*30
Na o e t stronie i wśród drob. (6 łam.) „  0*30
Ogłoszenie drobne Se słowo . . .  „  0*10
Matrymónjslno . . „  0*20
Dla poszukujących Praęy t s  słowo „ 0*03
Drobne ogłosx. przyjmuje się tylko zn gotów kęr

Podstawą obliczenia jest 1 mjra w 1 łamie. Podwyżka een ogłoszeń możr nastąpić w ka żdym czesi i obowiązuje także te ogłoszepie, k tóre zostały 
Namówione poprzednio, e nie były zgóry zapłacone. — Za restrzeżenio miejsce dolicza się 25 proc. — 7-ę układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20°[# dr&.ei

\ \  v da w ca; Mgr. D. Maciejko^-

U W A G I i
ktoro zsssdaiezo nie 

»ia, nie upoważniają do
ani też  aie obowiązują f j e ł j r 1

iłetnogo powtórzeeie 
tczpłetnireb nie umieszcza s

Czcionkami DRUKARNi KliL-SOWEJ Sn. 2 o. o. Lw ów , Mockuuckie&tLiSe,

Omyłki, któro zssedoiezo nie tn»lf 
•głoszonis, 
gotówki 
do hozpłetnogo
ketów bezpłatnych nie umteszesu 
aie udziel# się. Reklamacje mie;se®Jrwj | , l ^ ^ 1 
nie się do dni 3-eh, zensiejscew d* 
od daty ukazanie się ogłoszoeie. 
pierze dowsdowo hezy się 2-' ff* ' } *
do esinera bioi. przyjmuje się do f

______    . - - i
Odaaw. r.ctL. MariaruUstf


